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Br. Bienertli najkrótszą, choć wcale niepro- 
stą, drogą dąży do rządów bezparlamentarnych, 
urzędniczych, a właściwie, ze względu na sta­
tus quo ante“ —  a b s o l u t n y c h .  Jeżeli się 
sprawdzi zapowiedź, że bai. Bienerth zrekon­
struować zamierza swój, obecnie czeskich re­
prezentantów pozbawiony, gabinet w ten spo­
sób, że parlamentarnym ministrom udzieli „con- 
siiium abeundi", a w ich miejsce powoła urzęd­
ników, to będzie to godnem ukoronowaniem je­
go dzieła, aczkolwiek czarna niewdzięczność 
dostanie się w udziale tym parlamentarnym mi­
nistrom, którzy przyłączyli się do sankeyonowa- 
nia ustaw językowych.

Dym isja obu ministrów czeskich —  polity­
ków bardzo um arkowanych —  nie pozostanie 
bez wpływu na dalsze wypadki polityczne, mi­
mo, iż prasa niemiecka stara Się znaczenie tego 
faktu obniżyć. Jeżeli się chce normalne przy 
wrócić stosunki w parlamencie i wogóie rzą- 
azić parlamentarnie, to wykluczenie Czechów 
z ławy ministeryalnej szybko musi się skoń­
c z y  W  takich zaś warunkach żaden polityk 
czeski do gabinetu nie wstąpi. Trzeba będzie 
stworzyć warunki pracy parlamentarnej dla 
Czechów i innych Słowian, a jeżeli rząd tego 
nie uczyni, to tylko potwierdzi podejrzenia bar­
dzo głośno podnoszone, że parlamentu nie chce.

Ubolewać należy, że K o ł o  p o l s k i e  nie sta­
nęło nt wysokości zadania i nie zajęło takiego 
stanowiska, któreby odrazu było sytuacyę zmie­
niło. Większość, jaką rząd rozporządza w parla- 
mencis, ma wobec obstrukcji czesko-słowieńsklej 
znaczenia czysto akademickie, ale rząd badż co 
bądź powołuje się na to, że ma większość par­
lamentu za sobą. B e z  K o ł a  n i e  m i a ł b y  
t e j  w i ę k s z o ś c i .  Stanowczy protest Koła 
przed f  dziwnemu kursowi obecnemu, byłby od­
raza kres położył nieznośnym ^stosunkom. Rząd 
byłby pozostał sam z Niemcami, niezdolny do 
żadnej akcyi, przynależność zaś Koła do więk­
szości umożliwia mu dalszy byt i dalszy tero- 
ryzm. Tak więc Koło p o n o s i  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  za wrogi dla Czechów, i Słowian 
wogóie, kurs polityki państwowej i za teroryzm 
niemiecki, pod którego fwyłąeznem działaniem 
gabinet się znejauje. Zamiast prowadzić stanow­
czą i jasną politykę, słyszeliśmy tylko o jakichś 
naradach prezesa Koła z JSiemcami, czytaliśmy 
w dziennikach niemieckich o jakiejś „akcyi 
GłąbińsKiego", ciągnącej się od sierpnia, bez 
najmniejszego konkretnego rezultatu. W  tych 
trzech miesiącach można było już stwierdzić, 
pn czyjej stronie leży wina, możDa było ułożyć 
dokładny program działania. Mamy jednak wra­
żenie, że prezes Koła na każdym kroku ogląda 
Się na rząd, czy jego akcyę aprobuje i nicze­
go podjąć nio chce, coby było rządowi nie- 
nułem, aibo Niemcom nieprzy,,emnem, podczas 
gdy oar. Bienerth w akcyi swojej na p. Ułą- 
bińskiego nio ogląda się wcale i postępuje z ca­
łą dyktatorską arbitralnością.

W  ten sposób „altcya Głąbióskiego" za ­
p r z e p a s z c z a j ą c  p o w a g ę  i w p ł y w  Ko -  
ł a  w W i e d n i a ,  osłabić może jego stanowisko 
pc lityczne na zawsze. Polityka Koła, upsayriana- 
oa roku w Wiedniu u boku „niemieckich towa­
rzyszów broni" prowadzi do niebywałego wzro­
stu hegemonii niemieckiej w państwie i do upo­
korzenia nietylko - Czechów, ale S ł o w i a n  
w o g ó i e .

Inaczej przecież być nie może, jeżeli niema

się dojść w rozumowaniu „ad absurdum" —  
że w polityce niema Lonsekwencyj Taka poli­
tyka, jaką zairicyował swoją „pośredniczącą" 
akcyą prezes Głąbiński, pomścić się musi.

Poseł S c b i l l i n g e r  wywodzi w jednym 
z dzienników, że podczas gdy hasłem rzq.du 
jest a b s o l u t y z m ,  hasłem posłów powinno 
być utrzymanie parlamentu i obalenie rządu.

Pomijając już kompromitacyę, jaką byłoby Dzienniki twierdzą, że rząd zapewne podczas
niedobrowolne ustąpienie „parlamentarnych" mi 
nistrćw, niepodobna nie zwrócić uwagi na d o- 
t y k a j ą c e  n a s  t a k ż e  następstwa ustawa ję- 
zj kowej dla Austryi Niższej, a więc i dla Wie­
dnia Prezes Koła podziela widocznie opinię 
najbliższego sobie organu prasy polskiej, że u- 
stawa ta , rako przez Sejm dolno-austryacki 
uchwalona, jest kwestyą autonomii krajowej.— 
T a k  a t o l i  n i e  j e s t .  Jak już kilkakrotnie 
zaznaczj liśmy, jest to kwestya wolności nau­
czania, a więc i poszanowania ustaw zasadni­
czych państwa.

Właściwie na zasadzie poglądów wszechpol­
skich stoi „wysoko postawiona osobistość", za­
mieszczająca na obecni sytuacyę w Austryi, 
poglądy swoje w „N. Wiener Tagblatt". „Gdy­
by Czesi —  pisze ten informator — mieli gdzieś 
Sejm, w którym byliby sami jedni, to mogliby 
takie same uchwalać prawa, jakie uchwalono 
w Wiedniu". Pomyłka tkwi najpierw w tern, 
że Niemcy nneliby zawsze prawo zaprotestować, 
i to skutecznie, przeciw takim uchwałom, a po- 
wtóre, że Niemcy są wprawdzie „sami. jedni" 
w Sejmie niższo-austryackim, ale nie są „sami 
jedni" w Wiedniu, dla którego uchwalają 
ustawy.

W  Austryi panuje, niestety, centjplistj czny 
system, rządów, skutkiem czego wszystkie ludy, 
nie wyjmując oczywiście Polaków, zmuszone są 
zarówno urzędowaniem, jak zawodowem' wogóie 
zajęciami, do osiedlania się w Wiedniu. Tutaj 
więc mają one swoje ekonomiczne i narodowe 
uprawnienie. Tymczasem ustawa językowa, któ­
ra ma niebawem zyskać sankcyę, pozbawia nie­
tylko Czechów, lecz także l i c z n ą  k o l o n i ę  
p o l s k a  w W i e d n i u ,  możności utrzy mywania 
polskich szkół ludowych z prawem publiczności. 
Polacy więc, zmuszeni z tytułu swojego zawo­
du do osiedlania się w Wiedniu, skazani będą 
n a  w y n a r o d o w i e n i e  d z i e c i  s w o i c h  w 
n i e m i e c k i e j  s z k o l e ,  bo polska nie da im 
żadnych uprawnień

nieobecności ministrów czeskich przeprowadzi 
szereg ustaw, odnoszących się do spraw cze­
skich na podstawie paragrafu 14.

Organ realistów „Czas" zarzuca Czechom wie­
deńskim, że swoją taktyką wywołali obe­
cną trudną sytuacyę. Dziennik ten zarazem za­
pewni?, że gabinet bar. Bienertha nie odważy 
się jednak przyjść do parlamentu bez ministrów 
czeskich.

Polacy", którzy na trzy zabory rozciągają swo­
ją pieczę narodową, wyjęli z pod niej Wiedeń, 
aczkolwiek mieli tern większe prawo i obowią­
zek zaopiekowania się tutaj naiodowemi intere­
sami ludności polskiej, że sternikiem polityki 
Kola polskiego jest członek i przywódca ich 
stronnictwa.

Jaki obrót, w śr J takich stosunków, wezmą 
„rokowania" br. Bienertha, nie trudno się domy­
śleć. —  To więcej, niż pewne, że Koło polsk e, 
przez p. Głąbińskiego do ryuwanu br. Bienertha 
wprzągnięte, podzienc będzie musiało jego losy 
i .rzyjąć odpowiedzialność za następstwa jego 
polityki. ___________

ciel o rupiom absciutiM.
(T e l .  „ N o w e j  B e f o r m y " ) .

P r a g a ,  2 października. 
Prasa czeska przewiduje, że p a r a g r a f  14 

b ę d z i e  d ł u ż s z y  c z a s  p a n o w a ł ,  dlatego 
też większa część dzienników nawołuje posłów, 
aby się wstrzymali od hałaśliwej ohstrukeyi i 
nie dali iządowi powodu do zamknięcia narla- 
mentu.

M U m  ssEsm iną.
Od dw óch . tysięcy i czterystu lat, od dnia, 

a' którym zjednoczona flota grecka u wybrzeżj 
Saluidny odniosła świetne zwycięstwo nad Per­
sami, naiód grecki nazwę tej wyspy wymawiał 
z czcią i dumą. Nowa bitwa morska, która 10- 
zegrała się tam w przeszły piątek, połączyła 
Salaininę z objawem przewrotu, wstrząsającego 
obecnie tern państwem. Okazało się, że wr ciągu 
tych 2400 lat charakter narodu greckiego w 
niczcm się nie zmienił że jak wówczas, tak 
i dziś, jest on aż nad’fo skłonny do waśni i 
rozterek wmwnętrznj ch.

Szczegóły przebiegu tej „bitwy", którą w pier­
wszej chwili irważano już za początek wojny 
domowej w Grecyi, znane są w części z de­
pesz sobotnich. Dalsze doniesienia z Aten wy­
jaśniły już także dostatecznie jej przyczyny i 
charakter ruchu, który ją wywoial Była to 
w całej pełni rewolucya w ’ brnie rewolucji, na­
stępstwo rozluźnienia wszelkiej karności, bunt 
szalonych przeciwko tym, laórzy jeszcze nie 
stracili do reszty rozwagi i rozsądku. Według
zgodnych relacyj z Aten, geneza tej sprawy 
tak się przedstawia:

O ile iząd grecki po ostatniej wojnie z Tur- 
cyą zdradza! przynajmniej dobrą wolę przepro­
wadzenia reorganizacji armii lądowej, o tyle 
flotę wojenną zupełnie zaniedbywał. Stopnie o- 
ficerskie w marynarce były w większej jeszcze 

Wprost rzecz nio do wiary, że ci „WszecłP^luerze, niż w armii, przedmiotem frymarki po-
lityczno-partyjiiei, i wobec tego awmns tych o- 
fieerów, którzy nie pf tjiadali dostatecznej pro­
tekcji partyjnej, bardzo był utrudniony, l o  też 
w korpusie oficerów floty, w stosunku do już 
zredukowanego znacznie stanu pokojowego bar­
dzo licznym, dużo było malkontentów. Gdy 
więc wybuchła rewolta oficerów armii lądowej, 
niezadowoleni marynarze natychmiast się do 
niej przyłączyli i tworzyli w „lidze oficerskiej" 
skrzydło najradykalniejsze.

Tymczasem przebieg i wynik tej rewolty nie 
przyniósł oficerom m arynarki spodziowmnycli ko­
rzyści. Oficerowie lądowej Armii osiągnęli wszy­
stko, czogo żądali, upokorzyli dynastyę, usunęli 
synów królewskich z armii, opanowali rząd i 
parlament, przeprowadzili wszystkie projekty re- 
formowm co Jo reorganizacji lądowej siły zbroj­
nej, sami pjzajmowaii najwyższe wojskowe sta­
nowiska —  a o kolegach z marynarki zapo­
mnieli. Tutaj znienawidzonych przez malkoten- 
tów, starych, rzekomo „niedołężnych11 komendan­
tów pozostawiono na zajmowanych stanowiskach 
tutaj młodszych nie dopuszczono do naczelnych 
stopni. Ponieważ zaś także z uchwalonych przez 
parlament pod naciskiem ligi nowych wydatków 
wojskowych lwia część przypadła w udziale 
armii lądorvej, lbezado^oleuse oficerów floty

wywołało jeszcze i zwróciło się głównie prze­
ciwko kolegom „lądowym".

Zamieniło się ono na b u n t  o t w a r t y ,  gdy 
rozeszła się wieść, że pod presyą, „życzliwych 
rad ‘ mocarstw opiekuńczych, przywódcy ligi 
oficerów, os.ągnąwszy już wszystko, zamierzają 
o d s t ą p i ć  od dalszej akcyi politycznej, a na 
wet ligę r o z w i ą z a ć  i resztę zadań pozosta­
wić legalnemu rządowi. Na wieść o tern przy­
wódca oficerów floty, kapitan T y p a l d o s ,  za­
żądał zwołani0 walnego zgromadzenia ligi, a gdy 
jej prezes pułkownik Z o r b a  s uczynić tego 
nie chciał, wymuszono na nim przynajmniej to 
że przedłożył gabinetowi Mauromithalisa zreda 
gowane przez oficerów marynarki ultimatum.— 
Zażądali oni w niem n a t y c h m i a s t o w e g o  
usunięcia nie należących do ligi wyższych oii- 
cerów floty, ułatwienia awansu młodszym, oraz 
innych jeszcze koncesyj. Gabinet zgodzi! się ’ 
na to — i w  ciągu jednej nocy wypracowano 
projekt ustawy, regulujący awmns oficerski w 
marynarce. Lecz to już zrewoltowanym oficerom 
floty nie wystarczało. Podejrzywając swoich 
kolegów lądowych o nielojalność o zbytni egoizm 
i oportunizm, zapragnęli całą władzę zagarnąć 
w s w o j e ręce i dyktaturę oficerów armii lą­
dowej, zastąpić dyktaturą oficerów marynarki. 
Typaldos zażądał, ażeby go m i a n o w a n o  mi ­
n i s t r e m  m a r y n a r k i ,  a spotKawszy się z 
odmourą — gdy nie pomogły groźby —  dał 
załodze swego torpedowca rozkaz do rozpoczę­
cia o g n i a  d z i a 1 o wr e g o na okręt admiralski 
„Psara", dowodzony przez kapitana Miaulisa.

Nowy ten bunt nie powiódł się; grupa Ty- 
paldosa przeceniła swrnje siły i wpływy. Ofice­
rowie armii pod wodzą pułkownika Zorbasa 
stanęli po stronie rządu i natychmiast oświad­
czyli mu gotowość stłumienia rewolty siią bro­
ni. Z oficerów marynarki także t y l k o  c z ę ś ć ,  
bo mniej więcej t r z y d z i e s t u ,  za którymi 
poszło około 200 marynarzy, usłuchało hasła, 
wydanego przez Typaldcsa. Po krótkiej, bo za­
ledwie k w a n d r a n s  trwającej walce, trzy tor 
pedowce, dowodzone przez zbuntowanych, ule­
gły przewadze pancerników i kontrtorpedowców, 
których załoga pozostała wierną rządowi, o Laz 
sprowadzonej szyDko przez ligę oficerską arty- 
leryi lądowej. Gdy sprawcy wybuchu, przeciw­
ko którym zwrócili się nawet właśni ich pod­
komendni, zoryentowali się wr syruacyi. zmu­
szeni byli schrunić się na ląd 5 szukać ocale­
nia w' ucieczce.

Bunt został wnęc stłumiony, lecz ogólna sy­
tuacja wewnętrzna przez to się nie poprawiła. 
W  rzeczywistości bowiem nie rząd legalny, nie 
gabinet Mauromichalisa, odniósł to zwycięstwo, 
lecz liga oficerów armii lądowej, która zwróciła 
się przeciwLo Typaldosowń i jego towarzyszom 
nie tyle z poczucia obow-iązku bronienia prawa 
i spokoju w kraju, ile z obawy przui utratą 
władzy i osiągniętych już zdobyczy. Nip ulega 
wątpliwości, że bura tych sfer wzrośnie teraz 
jeszcze i możliwym jest, że dla zabezpieczenia 
się przed nowemi lego rodzaju niespodzianka­
mi, przywódcy ligi otwarcie teraz sięgną po 
władzę, którą dotychczas wykonywali zawsze 
jeszcze pod pewnerni pozorami konstytucyjnemi, 
za pośrednictwem gabinetu i pailamentu. Jak 
bardzo rząd czuje się wobec ligi skrępowanym 
i onieśmielonym, dowodzi wielce niejasne oświad­
czenie prezydenta gabinetu, złożone w sobotę 
w parlamencie. Zamiast bowiem zapowiedzi 
energicznego wystąpienia przeciwko żywiołom, 
które skompromitowały Grecyę wobec zagranicy 
i nio wsl*vły s ę rozniecić płomieni wojny do-

mowmj, mowa ta zawierała jedynie apel do ich 
rozwagi.

Główni przywódcy tej rewolty, o ile już uję­
ci zostali, lub ujęci zostaną, mają być wpraw 
dzie oddani pod sąd wojenny1, lecz prawdopo­
dobnie kara, jaka ich czeka, nie będzie zbyt su­
rową. Przedewszystkiem bowiem uczynili oni 
jedynie to samo, w ostrzejszej tylko fora 
czego dopuściła się poprzednio liga oficerów lą­
dowych, a za co jej przywódcy i członkowie 
nietylko me ponieśli najmniejszej kary lecz na 
wet na najwyższe powmłani zostali stanowiska 
powtóre już podobno wśród ligi oficerów obja­
wia się pewien zwrrot na ich korzyść, spowodo­
wany niezręcznością króla, względnie niedyskre 
cyą jego przyjaciół.

Król Jerzy miał się podobno wyrazić, żeprzy 
wódcę ligi oficerskiej, pułkownika Zorbasa, 
wuża za charakter pod każdym względem uczci 
wy i czysty, za człowieka, który jedynie z pa'- 
tryotyzmu stanął na czele tego nielegalnego ru 
chn; że natomiast wśród członków ligi dużo jest 
takich, którzy aaw niej otrzymywali od niegc 
wsparcia pieniężne, a także obecnie oświadczyli 
mu poufuie gotowrość wystąpienia z ligi, za od- 
powiedniem wynagrodzeniem pienięznem. Te 
rzekome rewelacje króla, zdradzone niebacznie 
przez jednego z dyplomatów i przez posła Staisa, 
wywołały wśród oficerów, należących do figi, 
ogromne oburzenie. Grożą oni teraz o t w a r ­
t y m  b u n t e m  przeciwko dynastyi i żądają 
a b d y k a c j i  k r ó l a .

Łatwo też być może, że mimo nacisku mo­
carstw1, umiarkowane żywioły w „lidze" oficer­
skiej nie zdołają zapobiedz dalszemu zaostrza­
niu się sytuacji, i że rewolucyjne te wfctrząśnie- 
nia skończą się katastrofą nio tylko dla dyna­
styi, lecz także dla c a ł e j  G r e c y i .

Pizywódca zbuntowanych ofiuerów marynarki, ka­
pitan T y p a l d o s ,  nie jest, jakby to wnosić mo­
żna z szalonego j 3go porywu, niedoświadczonym i 
zbyt zapalm m młodzi°ucem, lecz jednym z n a j-  
s t, a r s z y  c li co do wieku i 6łużby wojskowej ofi­
cerem marynarki greckiej Uchodził on zawsze za 
człowieka porywczego, ekscentrycznego, a ekscen- 
tryczność jego wzmagała się w miarę, jak ogarnia­
ło go rozgoryczenie z powodu stałego już od dłuż­
szego czasu pomijania go w awansie. Inni oficero­
wie poszli za jego głosem w tym wypadku albo z 
p, dobnych motywów, albo też porwani jego naro- 
diw a i polityczny egzaitacyą, która zresztą dziś u- 
dzieiiła się całemu narodowi greckiemu Krążą też 
pogłoski, że Typaldos namówiony- został do zbroj­
nego porywu przez dwóch członków radykalnego 
stronnictwa w parlamencie. Tuła 6ię on obecnie, 
wraz z kilku towarzy szami, w górach Parnasu, ści 
gany przez żandarmów.

Stan greckiej floty wojennej jest dziś rzeczyw i­
ście opłakany. Składa się ona właściwie t y l k o  z 
t r z e c h  p r z e s t a r z a ł y c h  p a n c e r n i k ó w  i 
dwunastu torpedowców i koatrtorpedowców, ponie­
waż reszta okrętów wojennych jest już podobno zu­
pełnie niezdatna do użycia. —  Załogo wszystkich 
statków wynosi w czasie pokoju około tysiąca głów, 
w liczbie tej przeszło 150 oficerów.

W  walce między trzema torpedowcami, któremi 
dowodził Kanaris —  były to torpedowce- „S lendoni", 
„Y elos" i „K anaris" —  a pancernikami, zginęło 
podobno lub odniosło rany po obu stronach o k o ł o  
100 m a r y n a r z y .  Straty byłyby zapewne daleko 
znaczniejsze, gdyby obie strony dla braku amuni­
c j i  nie były zmuszone posługiwać się jedynie dzia­
łami małego kalibru. Dla większych nie było nabo-

i i i  i  s i t o i i f .
(Z powodu odczytu prof. Grabskiego *.)

Jak już w poprzednim felietonie*) nadmieniono, 
fucma, w której zaspokajamy nasze potrzeby— 
tak indywidualne - jak społeczne —  zfJeży od 
"ceny, w jaki sposób najlepiej i najłatwiej mo­
żemy osiągnąć cel zamierzony, a nie ma nic 
wtpulnego z zapatrywaniem na dobro ogółu. 
Jeżeli ze względu na interes ogólny, zrzekamy 
Się korzyści osobistych i ponosimy pewne ofiary, 
dzieje się to tylko dlatego, że potrzeba społe­
czna jest silniejszą od indywidualnej, t. zn., że 
naszem zdaniem jest dla nas lepiej nie naru­
szyć dobra ogólnego, lub czegoś dla niego się 
wyrzec, aniżeli zaspokoić jakąkolwiek inną po­
trzebę. Interes osobisty obejmuje cały szereg 
dążeń natury materyalnej, społecznej, moralnej 
i  t. d. Nie jest to formą, gdy wzgląd material­
ny ustępuje, n. p. wobec etycznego, lecz jedynie 
dowodem, że człowiek, nie mogąc zaspokoić obu 
potrzeb, materyalnej i moralnej, zmuszony więc 
do wyboru pomiędzy niemi —  zdecydował się 
pokryć potrzebę natury moralnej, która zw ięk­
szą, w danej chwili, występując silą, znaczniej­
szą sprawiałaby mu przykrość, gdyby i nadal 
pozostała tez pokrycia. Gdyby takie sprzeczno­
ść. pomiędzy potrzebami nie pojawiały się ni­
gdy, gdybyśmy więc mogli zawsze i wszędzie 
zaspakajać wszystkie nasze pragnienia, żylibyś­
my v/ stosunkach —  z punktu widzenia ekono- 
miazuj-społeczn-go — doskonałych. Ponieważ 
fest to niemożhwem, musi przychodzić bezustan­
nie do walki pomiędzy poszczególnenn potrze­
bami, w której oczywiście zwycięża potrzeba 
potężrieisza.

W taki, dość prosty sposóo, przejawia się 
u ludzi poczucie potrzeb spułecznych, a wrraz

*) Zob. „N. Ket." Nr. 498.

z niemi i świadomość społeczeństwa. Odróżnia­
ne treści 1 formy nie aa się więc w żadnym 

i razie utrzymać, tern więcej, że i geneza tych 
społecznych uczuć, wbrew twierdzeniu prof. Grab­
skiego, nie różni się zasadniczo niczem od spo­
sobów powstawania potrzeb indywidualnych, 
naturalnie, o ile sto. ny na stano wisku nauk 
spoiecznyah,

Prof. Grabski widzi zasadaiccą różnicę przy 
uświadamianiu sonie interesu mdyw; -nlnegu 
i społecznego w te-n, że myśląc o ti ar . l̂o 1 y- 
widuelnym, stwierdzamy pewną wyłączność »« e- 
ero „ja ", podczas gdy przy interesie spoiecznj m 
podkreślamy naszą wspólność z lnuemi jednost­
kami, tak że w miejsce wykluczającug> wszyst­
kich innych „ ja “ , wchodzi pojęcie zbiorowe 
„m y". Otóż, twierdzi on dalej, w nierwszym wy­
padku o jakiejkolwiek solidarności interesów nie 
może być mowy, bo nawet, gdyby u wszystkich 
pojawiły się jednakowe potrzeby, b .dą oni zdą­
żali tylko do odpowiedniej ilości takich samych 
celów, nigdy zaś do jednego, tego samego c lu. 
Natomiast przy potrzebach społecznych cel dla 
wszystkich jest jeden, tensam, solidarność jest 
na, zupełniejsza.

Całe to rozumowanie jest najzwyklejszą, d ia ­
lektyczną jedynie pozbawioną jakiej­
kolwiek realnej treści, a tem samem prowadzą­
ce tylko na manowce, od istotnej nauki bardzo 
odległe. Dla obalenia tycn w jw odćw  wystar­
czy przy pomnieć, że w dziedzinie społecznej 
wewnętrzny proces myślenia poszczególnych je ­
dnostek jest najzupełniej obojętny, jeżeli tylko
nie mamy z niego żadnych przejawów zewnętrz­
nych. W  jaki sposób człowiek Cmcliodzi do pe­
wnego postanowienia czy sądu, który pozostaje 
w sferze jego myśli, to jest sprawą, w którą 
nauki społeczne nie wdają się i wdawać się nie 
mogą, bo w1 takim wypadku niema żadnego zja­
wiska społecznego. . .

Dopiero gdy to pos „anowienie czy sąd wy- 
wołuje lub może wywołać jakieś skutki, staje 
się terenem badań dla społecznego działu wrie-

dzy. Otóż zróżniczkowanie celów na takie same 
i te same jest w naj.epszym razie procesem we­
wnętrznym i w żadnym razie nie może stano-
w .ć dostateczaej^podstawj1 cl la odróżnienia po­
trzeb indywidualnych i społecznych. Zamiast 
uciążliwego rozumowania teoretycznego wystar­
czy przytoczyć przykład z codziennego życia. 
Wiadomo, że mamy bardzo wiol u szynkarzy. 
Każdy v, nich pragnie ściągami ,jab największą 
klientelę, ażeby otrz, mać Smożliwie najznacz­
niejsze zyski. Cele ich su ta tylko takie same. 
chodzi bowiem o dochody dla każdego z nich. 
Równocześnie jednak wzmaga się u. nas ruch 
antialkoholiczuy. Jeżeli wńęc szyukarze, choćby 
każdy na wiosną rękę, zwalczają ten prąd, to 
cel będzie niewątpliwie ten sam, a jednak nie 
może być chyba mowy o dzinłaluości czy inte­
resie społecznym. Na odwrót zuowra dana par- 
tya polityczna pracuje nad przeprowadzeniem 
postulatów swego programa. Prof. Giabski mó­
wi, że tu widzimy nie t a k i s a m, lecz t e n s a m  
cel. Tymczasem jasną chyba jest rzeczą, że 
programy nie są jakąś abstrakcyjną tylko dok­
tryną, sztuką dla sztuki, lecz wynikają z przed- 
śwuadczeuia, że proponowana reforma jest uży­
teczna. Postępowań e i rozumowanie jej zwo­
lenników' nie różni się jakościowo od stanowi­
ska osób wymienionych w poprzednim przykła­
dzie. Różnica może być tylko ilościown. Tamci 
mówili mnie będzie lepiej, tutaj polityk twier­
dzi mnie, tobie, trzeciemu, czwartemu i t. d. 
będzie lepiej, jeżeli reforma przyjdzie do skut­
ku. Innemi słowy jest tu znaczna ilość owych 
„ja", ale niema wcale pojęcia jakiegoś odmien­
nego „m y", jest znaczna ilość takich samych 
potrzeb, które zaspakaja się jednym, tym sa­
mym środkiem t. j. ową reformą, tak jak po­
przednio uzyskaniem większej klienteli. I  tutaj 
więc wewnętrzne rozumowanie opiera się na 
przedświadczeniu o takich samy c i  celach, ze 
wnętrzua działalność zmierza do osiągnięcia, 
tego samego celu.

W ywody przeto prof. Grabskiego są mylne,

a błąd pow7stał prawdopodoonie stąd, że autor 
pomięszał pojęcia tyrah s a m y c h  i t a n i c h  
s a m y c h  celów ze zdolnością, względnie nie­
zdolnością pewnych środków do zaspakajania 
wdększej ilości potrzeb tego samego rodzaju. 
Istotnie potrzeby społeczne są lego rodzaju, iż
śroeMti, -  pokrywające je  u -  jednego człowieka, 
zaspakajają zarazem takie same potrzeby u in­
nych, stąd zdaje sie powitało wyobrażenie o 
tożsamości celu w przeciwstawieniu do identy­
czności celową Lecz trudno powstrzymać się od 
uwagi, x  uczony me powinien wpadać w po- 

j me błędy, ktoro w1 konsekwencji doprowa­
dziłyby n. p. do twierdzenia, że oświetlenie 
miasta jest potrzebą społeczną, bo ta sama la­
tarnia służy -wszystkim przechodniom, podczas 
gdy zapewmienie środków pożywienia stanowi 
potrzebę indywidualną, - gdyż spożycie mięsa 
przez jednostkę, niszcza.c je  zupełnie, uchyla 
t e n  sam  cel, a pozostawia t y l k o  t a k i e  s a ­
rn e cele.

Właściwie możnaby na tem zakończyć chara' 
kterystykę jakości omawianego odczytu. —  Ze 
względu jednak na społeczno-polityczną szltodli- 
wrnść jeszcze jednej tezy, wygłoszonej przez sza­
nownego prelegenta, muszę i jej poświęcić parę 
uwag. Chodzi tu o zapatrywanie prof. Grabskie­
go na pojęcie obowiązków obywatelskich. _

Prof. Grabski powiada dosłownie: „W  twier­
dzeniu mem, że coś jest obowiązkiem obywatel­
skim, mieści się „implicite" już sąd, że każdy 
,fi u g j dane postępowanie uzna z? obowiązek 
obywatelski". Prof. Grabski zalicza się do stron­
nictwa, które bardzo siwi owczo i bezwzględnie 
głosi i głosiło, że jedynie jego program i zasa­
dy są prawdziwe, że tylko jego dńałalność u- 
miała istotnie odpowiedzieć narodowym potrze­
bom. — Każda partya^ polityczna z większą lub 
mniejszą stanowczością zaznacza wyłączną do­
skonałość swego programu, lecz przecież dzieje 
się to dlatego, że w polityce mamy stronnictwa 
i walki, że tan  program i hasło jes^ bronią, 
która silna musi być kierowana dłonią, jeżeli

chce się zwyciężyć. W  polityce twierdzenie, że 
jedynie mój 'program iest dobry, nie znaczy je ­
szcze, że zasaay przeciwnika są złe, lecz tylko 
że moje zapatrywania są lepsze. Inac?A wsaeL 
kie następstwa i kompiomisy byłyby nierozsą­
dne i niemoralne.

Inna rzecz w nauce. Przeniesienie języka po­
lityczna - partyjnego na katedrę uniwersytecką 
jest dlatego niewłaściwe i zdrożne, że w nauce 
wyrazy posiadają inne, ściślejsze znaczenie. —  
Polityk może powiedzieć, że każdy musi nznać 
za obowiązek obywatelski to, czemu on takie 
nadaje miano, bo oznacza to po prostu, że każdy 
powńnieu z nim iść razem, iest naturalną i ta­
ktycznie kouieczną propagandą jego idei. Uczo­
nemu tego zrobić me wolno, gdyż najpierw po- 
y.iuiea wiedzieć, że w tej dziedzinie mogą pa­
nować i istotnie pannją najiozmaitsze podmioto­
we zapatrywania, o równej, naukowo biorąc, 
wadze i wartości, a powtóre, że określiwszy o- 
bowiązek obywatelski przymusem pizedmioto- 
wym, tem samem piętnuje wszysrsiefi odmmrnie 
od niego myślących, jako jednostki, n.e spełni?- 
j^C6 czy nie rozumiejące obowiązków społccz- 
njcn. Nikt- nie dziwi się gdy posłowi1 socja li­
styczni twierdzą, że w imię dobra ogólnego na­
leży zaprowadzić kollektywizm, potępilibyśmy 
jednak proiesora, Któryby z katedry giosił, że 
każ„y m u s i  uznać przemianę naszego ustroju 
społecznego za obowiązek obywatelski. On mo­
że co najwyżej powiedzieć, że jego zdaniem, dą­
żenie do takiej reformy byłoby wskazane dobrem 
ogółu, musi jednak nznać, że mogą panować od­
mienne zapatrywania, równie obywatelskie, je­
żeli opierają się na doorej woli, na rzeczyv. i 
stem przeświadczeniu, jeżeli są pozbawione tła 
indy widnalnego interesu. Froi Grabski, stawia­
ją twą tezę w formie bezwzględnego przymusu, 
wprowadził więc ekskluzywność naukowo nieu­
zasadnioną, społecznie szkodliwą, z rolą naucza­
jącego profesora niezgodną.

Dr L. K
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jów, a także torpedowce nie rozporządzały podobno 
ani jedną nabitą torpedą.

Bunt ten o tyle okazał się korzystnym, ze wy­
wołał pewne otrzeźwienie w szerokich kołach spo­
łeczeństwa gr«ckiego, zwłaszcza w związkach cecho­
wych, które dotychczas popierały bezwzględnie ligę 
oficerską, arlament miał nad tą sprawą obradować 
w dnia wczorajszy m.

Dla rządn i Lgi oficerskiej nowa ta rewolta o 
tyle jeszcze wybuchła nie w porę, ponieważ w tych 
di lach właśnie zamierzano rozpocząć z zagranlczne- 
mi kołami finansowemi rokowania o zaciągnięcie 
nowej pcżyczkl w kwocie 150 milionów fr., która 
miała być znżyta na przeprowadzenie przyjętych 
przez parlament postulatów oficerskich. Obecnie, po 
tym nowym objawie anarchii, lokowania te naj­
mniejszych nie mają w 'dokow powodzenia.

Polski kongres pedagogiczny.
(Spr iwozd. wł. „N, Reformy".)

Lwów, 2 listopada.
Właściwe obrały kongresu rozpoczęły się po­

południ-] referatem p. K u l w i e c i a .  Eefei nt 
mówił o k r a ' o z n a w s t w i t  w s z k o ł a c h  i 
domagał się utworzenia komitetu krajoznawcze­
go i urządzenia kursów krajoznawczych przy 
szkutach.

W dyskusji prof. B u j w i d  wskazał na wiel­
kie znaczenie kształcące wycieczek po kraju, 
celem jego poznania. Mówca zgłosił rezclusyę, 
polecającą organizacyę takich wycieczek.

P. Z a g r o d z k i  domagał się wydaniu arty­
stycznych obrazów z dziejów narodu polskiego.

Dyr. H e c a  uzasądniał konieczność powoła­
n i- do życia To w. geograficznego.

Proi. M a g i e r a  (z Krakowa) zgłosił wniosek
0 odniesienie się do Tow. Tatrzańskiego w spra­
wie wydania szczegółowych kart geograficznych 
eiem polskich.

Rezoiucye reierenta i zgłoszone wnioski u- 
ehwaloiio, poczem p. S y c ó w n a  wygłosiła rzecz 
p. „Zasady dydaktyki nowoczesnej a szkoła 
polska-1. Referentka wykazywała, że szkoła dzi- 
Eiejsza dąży do wyzwolenia nauczycielstwa z 
pęt szablonu i do kształcenia indywidualności n 
ubecka. Należy dążyć do rozszerzenia nauki 
dyuaktyki, opartej na psychologii dziecka i sta­
rać się o utworzenie stałej sekcyi nuuitowej dla 
nowych zdobyczy na pola dydaktycznem.

Prof. 1 w a r J o  w s k  1 w dyskusji wskazy­
w ał aa konieczność, aby na profesoiów dydak­
tyki powoływano osobistości du tego przygoto­
wane. Jest to tern ważniejszemu ze wobec prze­
pełnienia szkół naszych, kwestye dyd ak tyczn e  
nie mogą być należycie przeprowadzone; wyni- 
« i więc konieczność dążenia do zmniejszenia 
liczby dzieci w  poszczególnych klasach.

Ku. ar C i e m n i e w s k i  wskazywał na po­
trzebę kształcenia duszy dziecka w kiernnau 
relig-jnym. Rozwijając swe poglądy, zaryzyko­
wał mówca twierdzeń e, że „chcemy Polski, aie 
nie arogą powstania".

Słowa te spotkały się z ostrym protestem ze 
strony zgromadzenia, które nebwaliło wszystkie 
zgłoszone nrzez p. Sycównę i prof. Twardow­
skiego rezolucję.

P. J. B a r a ń s k a  referowała rzecz „O nau­
ce L istom  polskiej w szkołach ludowych i wy- 
działowycn". Po przedstawienia obecnego stann 
rzeczy, referentka domagała się, aby nauka hi- 
Storyi polskiej w  szkołach obejmowała całe 
izi°je nasze aż do dnia dzisiejszego, aby książ­
ki bistoryi były illnstrowane, aby szkoły były 
^wpatrzone w mapy Polski; w  szkołach w y­
działowych nauka historyi polskiej prowadzoną 
ty ć  powinna przez dwa lata. Przedłożoną rezo- 
tacyę uchwalono.

Pani R a d l i ń s k a  mówiła o podstawach wy 
enowania narodowego. Szkoła powinna rozwijać 
duszę dzieuna, kształcić je  i wytwarzać nowe 
wartości- Wychowanie dziecka opierać się je­
dnak powinno nio tylko na szkole, ale podej- 
pow ano być powinno też i przez towarzystwa 
opieki nad młodzieżą i instytucje kształcące. 
Uniwersytet ludowy w wychowaniu może speł­
nić wj< lką rolę. Tylko wtedy nastaną pożądane 
Stosunki, gdy lud w pełni korzystać będzie
1 kultury, gd-0- chłop będzie miał lampę i przy 

jjifcj czytać będzie. Prelegentka proponowała 
powołanie do życia instytncyi ogólnej, któraby 
p ję ła  s: j zi 'eruniem dorobku we wszystkich 
poruszonych powyżej kwestyach.

Zgromadzenie zaakceptowało lezolncye rete­
rem i i  z tem, ze powołanie do życia instytncyi 
tej objąć powinno Muzeum szkolne.

Na tem o godzinie 10 i pół odroczono obra­
ły  do dnia dzisiejszego.

sób powołać do życia stałą w s z e c h s ł o w l n ń -  
s k ą  i n s t y t u c j ę  w y s t a w y  s z t u k i ,  która cu 
roku w innom mieści 3 na ziemiach słowiańskich 
ma być urządzoną

W  tym cela „Sdrużenie rytwarnych umelcu mo- 
rayskych w H odoninle" zwołało na dzień 31 r aź‘ 
dziernika b. r. konferencyę artystów słowiańskich 
do P  r z e r o w a, na której ostatecznie sprawa 
wszecLsłowiańskiej wystawy sztuki w Krakowie 
miała być zdecydowaną

Na konferencję przyDyło 27 delegatów artystów 
wszystkich narodowości słowiańskich aiaz kilku 
przedstawicieli prasy czeskiej 1 polskiej.

Z Polaków przybyli pp.: W ojciech  K o s s a k ,  
.Vłcdzimierz T e t m a j e r ,  W incenty W  o J z I n o w- 

o k i ,  Kasper Ż e l e c h o w s k i ,  Leon K o w a l s k i ,  
Ludwik S t a s i a k  oraz p. W ładysław P  r o k e s ch, 
red. „N owej Reform y", przedstawicielami czeskich 
insąytucyj byli pp.: Sc. S u c h a r d a  z E ragi („Ma 
nes"), K a i  t o  d a  („Jednota um<-lecne wytwar- 
nych •), z Lubiany Ferdynand Y e & e l  („L a d a "), 
z Zagrzebia pror. Robert A  u e r  („L a d a " ) ze Spli­
ta D e s k o v i c  („H rratske druzstwo „M edlic") z 
Bułgaryl J o T a n u o r i t e h  i B o j i n o f f  i t. d.

W  pięknej sali „Narcdnego domu" w Przerowie 
obrady zagaił w zastępstwie chorego malarza Uprki 
P. W łodzimierz T e t m a j e r  poczem na prezesa 
konferencji powołany p. W ojciech  K o s s a k  obja­
śnił zebranym dotychczasowy stan prac przygoto­
wawczych do przyszłej wystawy. Z uwagi, że Kra­
ków nie posiada dotychczas gmachu kwalifikujące­
go się rozmiarami na tego rodzaju wystawy, ko­
mitet polski z łona „Z era" podjął rokowania z pre­
zydentem m. Krakowa dr Leo w sprawie zbudo­
wania takiego Tms.chu i uzyskał od tegoż ogólni­
kowe przyrzeczenie, że sprawa dozna w łonie Rady 
miasta Krakowa najżyczliwszego poparcia. Ponie­
waż jednak na r. 1910  gmach taki nie mógłby 
być gotów, więc pierwsza wystawa muBi się oabyć 
w rozmiarach skromniejszych.

Oćj wioną dyskusję wywołała sprawa zaproszenia 
do współudziału w wystawie artystów r o s y j B *  i c n  

flegac, południow o-słowiańscy, prof. ńuei r Za­
grzebia i Joannowicz z 8ofii, oświadczyli, ze mają 
mandat przyrzeczenia współudziału swych rodaków, 
o ile wystawa będzie „wszechsłowiuńską11, L j. 
z udziałem Kosy!. Zastrzegli się też przeciw na­
zwie „grunwaldzka", jakc wprowa Izającej pierwia­
stek polityczny do akcyi czysto artystycznej.

Po żywych rozprawach uchwalono urządzić w i. 
1910  wystawę Błowianską sztuki, w r o z m i a r a c h  
m n i e j s z y c h ,  z udziałem jedynie członków zw ią­
zków artystycznych polskich 1 czeskich, i podjąć 
starania, aby w przyszłości wystawa taka, jaao 
instytucja stała wszeehsłowiańska, objęła produkcyę 
artystyczną wszystkich Słowian.

N astępnie ustalono r e g u l a m i n  w ystaw ow y, 
polegający na tem, że każt> stow arzyszen ie  < sie- 
Die urządza sobie „ ju ry " , kwalifikujące obrazy, a 
następnie deleguje jednego przedstawiciela Jo ogól­
nego jury, które ponow nie rozpatrzy plou w Kra­
kow ie.

Koszta wystawy każdorazowej ponosi komitet w 
danem mieście.

Stowarzyszeń oświatowych 1 rzemieślniczych listy 
składkowe, z wezwaniem o nadsyłania datków na 
budowę pomnika. Niestety jednak składki te płyną 
dotyczczas bardzo powoli, ograniczając flę  przewa 
żnie tylko do sfer rzemieślniczych. W obec tego 
projektowane na kwiecień roku przyszłego odsłonię­
cie pomnika będzie musiało uledz zwłoce. Koszta 
pomnika wyniosą około 4 0 0 0  kor., a dotychczas 
zaledwie połowa tej sumy zeDraną zosta. Pomnik 
wykonany będzie t  kamlema piaskowego. Przed­
stawia on anioła mściciela na szerokiej podstawie, 
na której w^phane będą nazwiska poiegłyoh onar. 
Dzieło prof Laszczki będzie prawdziwą ozdobą na­
szego cmentarza, którego nagrobki grzeszą bezdu­
sznym szablonem 1 banalnością. Komitet Budowy 
pomnika zwraca Się z gorącem wezwaniem do mie­
szkańców Krakowa, aby liczniejszeml datkami do 
budowy tego pomulka przyczynić się zecncieli, 
Składki przyjmuje skarbnik uomitetu radca dr R a­
czkowski (Karmelicka 3),

Bloczki T. S. L. Z zarządu krakowskiego I  
Koła T. S. L . piszą nam; Nie mogąo sprostać 
wzrastającym wciąż potrzebom już to zakładania i 
utrzymywania *zkół kresowych, już też potrzebom 
oświatowym na miejscu w Krakowie i okolicy, po­
stanowił zarząd I  Koła T. S. L. wydać dwuhale- 
rzowe kartki, przssnwwone de zestawiania dla ku­
pującej publiczności rachusków Kupieckich po 
handlach, restauracyath, hotelach i t. p. Kartki ta­
kie, sklejone w bloczki, istnieją już dawno u Niem­
ców, wydane przez „Schulverefn“ , i u Czechów, 
wydane przez „Mattcę Bko'ską“ i  przysparzają tym 
instytucyom dochodow tem pokaźniejszych, że po­
chodzących w  znacznej części od przejezdnych i 
karacyuBzów różnych narodowości.

Nowość ta, wprowadzona we Lwowie, spotkała 
się z życzliwem przyjęciem tamtejszej publiczności, 
to też zarząd Koła, licząc na takież same popar­
cie społeczeństwa miejscowego, w p r o w a d z a  j ą  
w K r a k o w i e .  Dotąd bloczki te przyjęły nastę­
pujące firm y: Bazar krajowy, w R j nku Głównym; 
T. Górecki, w Rynku Głównym; L. Kalski, w Su­
kiennicach; S. A. Krzyżanowski, księgarnia w R yn­
ku, linia A— B ; Mleczarnia warszawska, przy nlicy 
W iśinej ł Z. Zdanowicz, przy ulicy Sławkowskiej. 
Składając firmom tym na tem miejscu. Lerdeczne 
podziękowanie za życzliw ość i pomoo w pracy na- 
rodowo-oświatowej, dyktowaną poczuciem obywatel- 
skiem, zwraca się zarząd I  Koła T. S. L. do reszty 
F. T. kuplectwa krakowskiego, jak aiemn.ey do 
Szanownsj Puolieznośoi z prośbą o poparcie tej 
akcyi, mającej na celu utrzymanie szkół kreso wy uh 
i ochronek we Witkowicach i Maryańskich Górach 
na Morawach 1 w Radwanicach na Śląsku.

Zgłoszenia na bloczki przyjmuje Zarząd I  Koła 
T. S. L. w Krakowie, ulica Flory ańska 10, między 
godziną 6 a 7 wieczorem.

Ankietę w sprawie nauKi gospodarstwa do­
mowego zwołuje prezydyum Rady miasta Krako­
wa, we środę dnia 3 b. m., o godzinie 6 popołudniu, 
do sali pusiedzeń magistratu, celem zasiąguięcia 
opinii w tej tak ważnej dla społeczeństwa kwestyi. 
Sekcya szkolna, która w zeszłym ruku przedstawiła 
plany gim nazjum  realnego żeńskiego i projekt wpro-

\\ srechsłowianska ogólna wystawa odbyć się mo- wadzenia nauki gotowania, jako przedmiotu nauki
HAnJprA 117 r/alrn 1 01 1    u j__: u _ V .  -----------  •

Z  Krakowa biorą udział w zjeździe: I wice­
prezydent dr Szaraki, ar Ernest BanIrov.ski, 
Sołtysia, Suski, Chwatowa, dr Stępowski, Ma­
giem. Robak Barańska, Kopaezówua, Łopuszań­
ski, Bujwid, Radlińska, Danciger.

w r. -S13,
(Koresp. „N. Reformy").

P rzei Ów, 31 października.
Rzuconą przed rokiem przez Henryka Sienkie­

wicza myśl upamiętnienia 500-lecia zwycięstwa 
gron w aldzKlego urządzeniem wszechobj >; 'saskiej wy- 
ptawy sztuai w Kranówie, znamzła u ;-omratymców 
Żywe I sympatyczne echo. W stępem do tej akcyi 
było zrzeszenie się „Związku rzesko-morawsklch 
artystów" z artystami polskimi, którego wynikiem 
była pierwsza czesko-polska wystawa sztuki w Ho- 
doninie na Morawach w maju b. r. urządzona. 
N iezwykle świetny moralny artystyczny 1 finanso­
wy sukces tej w jotaw y stał się podstawą, na któ 
re j prowaazić można było dalszą ak cję  wspólnego 
działania i przystąpić do rozwinięcia projektu Sien­
kiewicza, dotyczącego wielkiej słowiańskiej wysta­
wy jubileuszowej w Krakowie.

W  tym cela odDjły się w Krakowie w dniu 
4  lipca b- r. dwa zebrania, z udziałem delegatów 
czeskich, jedno urządzone przez prezesa Tow. „Zero" 
p. W ojciecha Kossaka, drogie w Bronowicach u p. 
W łodzimierza Tetmajera, na których po wyczeipu- 
jących naradach i obopólnem porozumienia się ar 
tystów polskich z delegatami stowarzyszeń czeskich, 
dojrzał projekt I ustalono zarysy -słowiańskiej wy- 
ltawy sztuki w r. 1 ‘JlO  w Krakowie.

Aby „ednaa in icjatyw ie tej nadau szersze ramy 
i znaczenie CzeBi zapragnęli wciągnąć do akcyi i 
Inne związki artystyczne słowiańskie i  w tbn spo­

że dopiero w roku 1911.
W  gwarnych rozprawach zabierali głos pp Kos­

sak, Tetmajer, Stasiak, W olzinow ski, Sucharda, 
Joannowicz, Kafka i prof. Auer. Na tem obrady 
zakończono.

W ieczorem  odbył się na cześć członków konfe­
rencji bankiet w „Narodowym domu", wydany 
przez „Sdrui.enie *t*eravskych umelców w rEdoai- 
n ib". Serdeczne słowa, jakie padły podepas prze 
mówień toastowych, były dobrą wróżbą dla dalszej 
pracy związku słowiańskich artystów. W śród oży­
wianej pogaw ęiki, przeplatanej śpiewami, zeDranie 
przeciągnęło Bię do późnej godziny.

Następnego dnia yrono czbskich. słowieńskich i 
polskicu artystów, wyjechało z oawiedzinami do 
malarza Ur riłki, prezesa „Sdrożenia", który złożony 
chorobą nie mógł uczestniczyć w konferencył. Ser 
decznie podejmowani, wynieśli malarze najsympa­
tyczniejsze z pobytu tamże wrażenie.

JAN PLETEZYCKI.

3 2 IADT.
Kaplica-widmo, stare cmentarzysko,
Noc, miesięcznDmi promieniami biała —  
Od.yieczae lipy, pochylone nisko, 
Kaplica-widmo, stare cmentarzysko.

Dziwne, bezkształtne promienieją ciała 
Nad. mgieł-pajęczyn rozchwianą kołyską 
Kaplica-widmo, staro cmentarzysko,
Noc, miesięcznemi promieniami biała.

Stuletni guślarz na misę ofiarną 
Proszącym dachom sypie hojną dłonią 
Sfbbrzystą mąkę i pszeniczne ziarno —

A  w tzoą ńe v a ‘ ?u o okna kaplicy 
Powiędłe lipy gałęziami dzwonią, 
Jak ci proszący, zmarli pokutnicy...

K r o n i k a .
PN W alidw , 2 listopada

Alea J. Slo.tUCrt.eyo. W czoraj po południu przy 
nader pięknej pogodzie grupa członków Tow arzy­
stwa przyjaciół drzewek pracowała skrzętnie około 
wysadzania drzewkami owocowemi drogi, prowadzą­
cej do Bronowie. Studenci szaól krakowskich wy­
mierzali odległość, kopali dołki i z wielką pilno­
ścią zasadzali drzowKa, których stanęło 30, ozdo­
bionych nokardami, ja  .o zaczą.ok alei J Słowa­
ckiego.

Szczere podziękowanie należy się ks. dyr So- 
swińskiemu, który ofiarował 20  pięknych drzewek, 
oraz przysłał z zaaładu św. Józefa kilka wycnowan- 
sów z fachowym kierownikiem na czele, oraz p. 
Młodzianowski emu, naczelnikowi z Bronowie, który 
przys.ał dwóch łudzi do pomocy i okazał chęć po­
pierania tej sprawy.

Związek przyjaciół drzewek poleca drzewka o- 
piece przechodniów i uprasza nauczycielstwo okoli­
czne, aby objaśniło znaczenie te] pracy.

Dalsze sadzenie drzewek odbędzie się 6 listopa­
da o g. 2 po południa.

Pomnik dla poległych w r. 1848. Z in ic ja ty ­
wy tut. „G w iazay" powstać ma na cmentarzu kra­
kowskim na mogiła poległych ofiar bombardowania 
Krakowa w r. 1848  przez wojska austryackie, po­
mnik, wedie projektu prof. La-zcziri. Od dłuższego 
już czasu młodzież rzemieślnicza zdobi w dniu za- 
dusznym grób poległych i przy tej sposobności 
zbiera składkę na buaowę pomnika. Zawiązany ko­
mitet, na czele którego stoi prezes kYład. Turski, 
rozesłał przed rokiem do wszystkich krakowskich

w  szkołach żeńskich publicznych, zamierza ooeauie 
wystąpić z planem założenie miejskiej szKoły go­
spodarstwa domowego. Ankieta ma wypowiedzieć 
swe zdania, jak ta szkoła urządzona być powinna, 
aby swemu celowi w zupełności odpowiedziała. —; 
W  ankiecie wezmą udział oprócz prezydyum mia- 
Bta i członków sekcyi szkolnej towarzystwa kobie­
ce krakowskie, jakotoż Si.«,-reg pań, znanych i ce- 
niorych ze swej gorliwej działalności na tem polu. 
Referentem projektu, podobnie, jak i poprzednich 
planów szkół żeńskich, jest radca miejski, prof. dr 
W . Wasung, który w tym celu zwiedzał zagrani­
czne urządzenia.

Z Towarzystwa muzycznego. Towarzystwo 
otwiera przy konserwatoryurn mozycznem kurs przy­
gotowawczy dla nauki gry na fortepianie. Na kurs 
ten przyjmuje się uczniów zupełnie jeszcze nie­
przygotowanych. Opłata szkolna bardzo niska, bo 
wynosi zaledwie 10  koron miesięcznie. Wpisy i nau­
ka rozpoczynają się dnia 3 listopada. —  Bliższych 
wyjaśnień udziela kanoelarya Towarzystwa muzycz­
nego (Plac Szczepański 1. 1, II. p.), w godzinach 
arzędowych.

Z sali koncertowej. Program  wtorkowego kon­
certu Jadwigi Franclllo będzie następujący: 1)  De- 
libes: Arya z „Lakm o". 2) a. Rubinstein: Der
Trauin, b) Beethoven: L eióvoll u. freudyoll, c) 
Schumann: Der Nussoaum, 3j VerJI: Arya z „K i- 
goletia ", 4 ) a. R. EEahn: SI mes Tera ayaieot des 
ailes... b) B izet: Pastorale, c) Chaminade: L ’ótó, d) 
Niewiadomski: Chanson de printemps. 5 ) Arditi: 
Paula. —  Bilety w kasie starego teatru. Repertuar 
koneertowy na listopad obejmuje występy: wiolon­
czelisty A. Hekkinga, planisty A. Rubinsteina, 
skrzypka J. Thiband i dwa wieczory kwaitetu bru­
kselskiego. B ilety w składzie fortepianów B. Ga- 
bryelskiej. W  ciągu listopada wznowione też będą 
konceity symfoniczne nledzielue pod dyrekcyą kap. 
J. N, Hocka, Ph-rwszy koncert poświęcony będzie 
twórczości Z. Noskowskiego.

W kiubfe prawników I Kole artystyczno-lite-
rackiein  odbędzie się w niedzielę 7 listopada w 
nowym lokalu (plac Szezepauskl 1. 2) raut inau­
guracyjny dla członków i ich rodzin, połączony 
z produkcjami artystycznemu

„Związek akademicki11 wprowadził się obecnie 
do nowego lokalo w rynku głównym 1. 34  (pałac 
Spiski) I  piętro. Dyżury codziennie od 1 2 — 1 w poł. 
i od 6 — 8 wieczór. W alne zebranie członków z po­
czątkiem listopada. W pisy  na członków przyjmują 
dyżurni.

Z resursy urzędniczej w Krakowie. Z przed, 
łożonego w czoraj walnemu zgiomadzenlu przez se­
kretarza B. Suiimirskiego sprawozdania wydziału 
resursy urzędniczej, ogłoszonego drukiem, przyta­
czamy niektóre szczegóły, świadczące chlubnie o 
żywotności i rozwoju Resursy.

W ydział resursy, jak w latach ubiegłvch, starał 
się, aby członkom Towarzystwa dosiarczyć nie ty l­
ko taniej i miłej rozrywki, ale także z powodu pa­
nującej drożyzny, ułatwio 1 umożliwić najtańsze 
nabywanie artykułów do zaspokojenia potrzeb co­
dziennego \ycia. Do tego ostatniego ceiu służył 
dział spożywczy, który wykazuje za rok 1908  wcale 
niezłe rezultaty, w Bzczegolności obrót w dziale 
spożywczym wynosił przeszło 18 .000  K, a zysk 
członków przy tjm  stosunkowo niewielkim obrocie 
w jnosR  przesiło 24u0 K.

Kółko amatorskie resursy również przyczyniło 
się znacznie do ożywienia życia resursowego. Sto­
jąc na stanowiska szczerze patryotycznem, uczciło 
uroczystemi wieczorkami rocznice powstania sty­
czniowego, listopadowego, tudzież rocznicę Konsiy

sezon ubiegły może pod tym względem uchodzić za 
wzorowy. W reszcie urządzono 3  wesołe Przedsta­
wienia kabaretowe.

Biblioteka resursy wzrasta z r^ku na rok i cie 
szy się liczną frekw encją członków. Wedłng spra 
wozaanla bibliotekarza resnrsy, zaknpiono w roku 
nbiegłym 28 4  dzieła w 335 tomach lak, że 
obecnie zawiera ta biblioteka 1954  dzieła 
2875  tomach. ' Ze sprawozdania bibliotekarza oka- 
zoje  «ię, jak dobrym pomy słem było zaprowadzenie 
drolnej wkładki 2 0  hal. miesięcznie na powiększe­
nie funduszów biblioteki, gdyż wkładka ta przy­
niosła w ubiegłTm sezonie pokaźną kwotę 453  K, 
podo-.as gdy stała roczna dotacya biblioteki z fun 
duszow Resarsy wynosi tylko 36 0  E

Czytelnia R esu.sy urzędniczej, zaopatrzona w 
liczne pisma krajowe, rozwija się normalnie, a pię 
kna sala czytelnlara stała się punktem zbornym 
przy by wającycn do resursy czloekow.

Bufet oddaliśmy w roku ubiegłym w ręce fa­
chowe, ceny są przystępne, a potrawy i napoje w 
dobrych gatunkach, to też sądzimy, że bufet spełnia 
swe zadanie ku zadowoleniu członków.

Jedną z przodujących myśli Towarzystwa jest 
budowa własnego domu, w którym to kierunku rok­
rocznie pracuje specyalna komiaya celem zrealizo­
wania tak doniosłego dla rozwoju resnrsy planu.

Członków liczy resursa 508. Sprawozdanie koń­
czy się wspomnieniem pośmiertnem, dla całego sze­
regu członków Tuwarzystwa, którzy w roku ubie­
głym zmarli.

Zamknięcia rachunkowe resursy za rok UDiegły 
w cytrach przedstawiają się w dochodach 3 6 6 -20 
K, w rozchodach 2 5 -l8 9  Iv, daldo gotówki z dniem 
30  września wynos.fo 11 .430  K 88  h. Nadwyżka 
w dochodach za rok 1909  wynosiła 1013  K. B i­
lans majątku resursy przedstawia się 25 .534  K 
71 h. czystego majątku.

Z teatru mieiskieyO. w  tygodniu bieżącym 
kończą się występy p. Tarasiewicza. Znakomity 
artysta wystąpi już tylko trzy razy: wa środę w 

Romeo i Ju lii", we czwartek w  „N owej Dejani-
rze , w piątek zaś po raz ostatni —  w -Horsztyń-
Bum".

Reży serya przystąpiła do próo z lekkiej koma- 
dyl angielskiej „L ady Frederick".

Kto Winien? z miasta donoszą nam o następu­
jącym fakcie: W  niedzielę około g. 1 0 1/* w ieczo­
rem, o kilkanaście kruków od rogatki na Zwie­
rzyńcu, fc.rupa przechodniów otaczała zemdloną ko­
bietę, broczącą krwią z rany na głowie. Zawezwane 
telefonem pogotowie ratunkowe, opatrzyło ranną, 
która, oprzytomniawszy, obandażowana, powlokła 
się do swego mieszkania razem ze swem dzieckiem, 
idlkoletnim chłopczykiem. Kobieta ta, nazwiskiem 
Emilia Rudnicka, licząca lat 40 , mieszka na D ę­
bnikach, przy ul. Rybakl 1. 16, z  mężem, kamie­
niarzem i trojgiem dzieci.

Badanie przyczyny tego wypadku wykazało, żo 
około 10 wieczorem, na Dębnikach, przy kaplicy, 
napadł na Rudniosą Józef Simiński, zamieszkały 
w Dębnikach, nl. Nadwiślańska 44 . Zraniona przez 
Simińskiego kobieta zdołała pochwycić go za ubra­
nie i wołać o ratunek. Nadszedł żandarm z pooii- 
skiege posterunku żaudarmeryi, przy ul. Podgór­
skiej, któremu kobieta poleciła aresztować napast- 
nlita, żanuarm jeinatc nie nczynił tego, c  puszko
dowanej dał tyłku kartkę z nazwiskiem: „Józef
Simiński, Dębniki. Nadwiślańska 4 4 " . I  na tem 
zakończyła się cała jego interwencja. A  ranna, 
brocząc krwią, powlokła się przez most na Zw ie­
rzyniec i dopleio totaj zemdloną opatrzyło pogoto­
wie. - . -  « -»f ■

Jest to f»k t charakterystyczny. Posterunek źan- 
dai mbryi powinien był udzielić poranionej pomocy 
i sam wezwać pogotowie ratunkowe. Dlaczego tego 
nie uczyniono? W obec tego co warte jest bezpie­
czeństwo publiczne na Dębnikach? W  sprawę tę 
powinna wejrzeć władza.

I a f r r a j a i .

Żywiec, 30 października. (Obchód Słowackiego) 
Obchód setnej rocznicy urodzin J. Słowackiego od­
będzie się tu 7 listopada. Np e d e  obchoau prze­
znaczyła Kasa miejska 150 K, a W ydział Rady 
powiatowej 20 K. Pieniędzy tych użyje Komitet 
na zaknpno portretów I broszur o Głowackim, ce- 
iem rozdania ich między lud w dniu uroczystości.-

Grybńw, 1 lis*opada. (Szkoła kołodziejska, —  
Towarzystwa. —  Zagrożona placówki).

W  uaszem górskiem, a mało ruchliwem mieście, 
od kilku lat Istnieje szkoła kołodziejska, Kierowni­
kiem szkoły jest p. Gzowski, który tę szkołę nale­
życie rozwija. W  tym roku zapisału się 36 uczniów, 
z tego 32 Polaków, 4  Rusinów. Uczn'owle, prze­
ważnie biedni, mieli dotąd wiele trudności w po­
bierania nauki, z togo powodu, że nie mogli się o 
własnych siłach utrzymać. Obecnie ludzie dobrej w o­
li zorganizowali stowarzyszenie opieki nad tą mło­
dzieżą rzemieślniczą. Towarzystwo myś'1 o założe­
niu bursy, mającej ponneścić wszystkich uczniów 
Na razlo za dopłatą 4 koron miesięcznie otrzymują 
uczniowie obiady. Prezesem Towarzystwa jest tu­
tejszy starosta. Do fundowania oursy powinien do- 
pomódz W ydział krajowy.

Z innych towarzystw, najwięcej rncnliwości obja­
wia „O gnisko" kraj. Związku naucz, ludowego. 
Członkowie mają własny sklep z przyborami szkol- 
nemi. Założone niedawno Kółko rolnicze, pod pre 
zesem p. Gzowskim działa w kierunku kooperaty- 
wt, a to erzcz własny sklep. Jast nadzieja, że za­
łożone przed dwoma laty Koło T. S. L., pod nowym 
swym prezesem, szczególnie po wsiach rozwinie 
energiczną działalność, gdzie jest ze strony ruskiej 
cicha, ale celowo rozwinięta ag itacja  antlpolska. 
A g itac ja  to dla nas groźna, bo daohowleńjtwo ru­
skie, korzystając z naszej apetj i, uświadamia oko­
liczną ludność i przygarnia ją  do cerkwi. Z naszej 
strony, jeśli się rozwinie jakąś akuyę społeczną, to 
tylko w kierunku konieczne; obrony. Przyznaję, że 
okoliczne nauczycielstwo jest bardzo akora do pra­
cy narodowej, są jednak pewne ozynnlkl, które 
działalność każdą gotowe są p a r a l i ż o w a ć .

Nowy Sącz, I  listopada. (H. K. T . Pożegnanie. 
W różby indowe). Dwie firmy handlu papierem zao­
patrzyły się w stosy kalendarzy wydawnictwa 
Sleiabrennera. Są to wydawnictwa niemieckie, któ­
rych społeczeństwo nasze nabywać nie powinno. 
Firmy Kanner 1 Landau powinny pamiętać że 
działają wśród ludności polskiej.

W  szkule wydz. żeńskiej odbyło się pożegnanie 
p. Lósch, znanej działaczki, wobec młodzieży szkol­
nej i nauczycielstwa, przedstawicieli Rady miasta 
i Rady szkolnej miejscowej 1 licznego grona inte­
ligen cji.

W łościanie przepowiadają dłagą 1 piękną jesień, 
gdyż w lasach pokazują się jeszcze ducąd masami

Przed trybunałem w Tarnopolu rozegrał się pierw­
szy akt głośnej w swoim czasie, szczególnie we 
Lw ow :e, afery z powodu wykradzenia z klasztoru 
pp. Sercanek Sfissll Waldtuohównej wśród roman­
tycznych okoliczności. Uprowadzenia dokonano bar­
dzo SDrytnie. Do bramy klasztornej zapukał komi­
sarz z woźnym i w imieniu p^awa, rzekomo celem 
przesłuchania w sądzie, zabrał Waldtuchówną. Od 
tes chwOi Waldtmmówna przepadła, jak kamień w 
wodzie. Mimo energicznego dochodzenia, które pro­
wadzi sąd lwowski, nie ndało się dotąd sprawdzić, 
kim byli owi dwaj przebrani za funkeyonarauszów 
pańjtwowych mężczyźni. W edle odIsu zakonnic, w y­
glądali na inteligentnych żydów. Obecnie Dawi 
Waldtuchówną w Toastem u swego ojca, który 
Siisslą dotąd prawie się nie zajmował, lecz je j 
dziadek.

Ten właśnie chłodny stosunek ojca do dziecka, 
a z drugiej strony miłość ku Franciszkowi Kar­
pińskiemu, parobczakowi z Berek, spowodowały, że 
Siissla chciała dobrowolnie zmienić wiarę i  w yjść 
za Karpińskiego. Dziadek wypędzał ją  ^ząsto z do­
mu, wypominał utrzymanie. Siissla prosiła więc 
Karpińskiego, aby je j donomógł do wyjazdu i prze­
wiózł na kolej. Karpiński widząc, że Siissla sama 
i z własnej woli chce Bię w ych.zcić, zgodził się 
na to. Puwuego dnia o g. 1L w nocy poszli da 
Czeriiielowa mazowieckiego. Tu przebywała Siissla 
przez dwa dni u zakonnic, a następnie pojechała 
sama do Lwowa 1 po dłuższych Btaraniach dostała 
się do klasztoru Sercanek, skąd następnie została 
wykradzioną.

Onegdaj odbyła się rozprawa przeciw braciom 
Franciszkowi i Karolowi Karpińskim z Borek W ie l­
kich, oskarżonych o uprowadzenie nieletniej Snssll 
Waldtuołiównej z dumu dziadka. Franciszek Kar­
piński, przystojny i jak na wiejskie stosunki, in­
teligentny młodzian, kochał się i pozyskał wzaje­
mność Siissli.

Te wszystkie okoliczności wykazała rozpraw* 
sądowa, a w Bzćzagólności tryDnncł uwzględnił, i (  
Siistila działała z własnej woli, że opuściła doo. 
dziadka nie wbrew jego woli, ale pod wpływem 
krzywdzącego p .stępowania dziadka, a w końcu u- 
względnił tłumaczenie się Kurpińskiego, że uważał 
Waldtuchówną za pełnoletnią (liczy obecnie 21 
iat).

Na tej podstawie uwolnił trybunał obu oskarżo­
nych od winy i kary.

Polska bursa dla młoozieży rękodzielniczej 
I handlowej D e k e r t a  w e  L w o w i e  ma 
kilka wolnych miejsc. W arunki przyjęcia: narodo­
wość polska, ukońozony 13 rok życia, ukończona 
4  klasa szkoły ludowej. Pierwszeństwo mają sie ­
roty. Zgłoszenia przyimnje Józef Neumann, Lw ów , 
Łyczaków 3.

Ze śwfata.

tucyi Trzeciego Maja. W  wyborze sztuk kierowała i grzyby. Istotnie obfitość grzybów w tym roku, s .cze- 
się dyrekeya I reżyserya teatru amatorskiego u- gólnle ryazów, nadspodziewana, 
znaną powsznchną zasadą, że obowiązkiem naszego Tarnopnl, 1 listopada. ( P r o c e s  o u p r o w a -  
społeczeństwa jest pop’ erać sztuaę polską, to t«Ł I d z e  n i e  do  k l a s z t o r u  W a l d t u o h ó w n e j )

KatasfroFa Z samochodem. Straszna nieszczęście 
wydarzyło się przed kilku dniami w W*. Ks. Po- 
zLłńnkiom na pogranicza Brandenburgii. W e czwar­
tek wieczorem pomiędzy godziną 19  a 1 1  jechali 
automobilem: adwokat dr Barkusky ■ Kościana, 
właściciel dóbr F om m ann ze Szczepanowie w Ko- 
ściańskie-u, właściciel dóbr Lorenz a Nielęgowa w 
Kościańsklem 1 czcfer (Niemcy). W racali oni z po­
lowania po kilkudniowym pobycie w Kossa w pro* 
wlocyi saskiej, gdzie Barkustty posiadał majątek. 
Jechali barazo szyiiko, a z powoda gęstej mgły nie 
zauważyli pociągu, który właśnie nadjeżdżał gdy 
przejeżdżali przez tor kolejowy. W  Langmeil, gdzie 
kolej przerzyna szosę niema baryory, ponieważ po­
ciągów tam njało kursuje, a ruch na szosie nie­
znaczny. Zderzenie automobilu z pociągiem Dyło 
okropne. Automobil został zupełnie rozbity a B a r -  
k n s k y ,  L o r e n z  i s z o f e r  p o n i e ś l i  ś m i e r ć  
n a  m i e j s c u .  Forstmanna. który miał jeszcze przy­
tomność, wzięto do wagonu pociągu, który natych­
miast stanął, ale F. żyl tylko kilka minut. W szyscy 
byli żonatymi. Brat Lorenza jest landratŁm w Ko- 
ścianie. Z osób, znajdujących się w pociągn, żadna 
nie doznała obrażeń, a pociąg nie został wcale 
uszkodzony.

Zamach uliczny w Wiedniu. Jak to w sobotę 
donieśliśmy, na jednej z ulic W iednia, pewien cze­
ladnik ślusarski z Królestwa Polskiego, wyrwał 
przechodzącemu kupcowi tekę z ręai I zacząf uciekać, 
strzelając z rewolweru do ścigających go ln W . 
Został wreszcie ujęty I przez tłum dotkliwie pobi­
ty. W  biurze p o lic ji po la ł uwięziony sprawca na­
padu, że nazvwa się Józef Straszewski (nie Gru­
szecki, jak pierwotnie pouano). Od kwietnia był 
zajęty w jednej z faoryk i  ma dobre świadectwo 
z uwagą, że stracił zajęcie li tyłku dla braku ro­
boty w frbryce. Znalezione przy nim zegarki, na­
był, jak twierdzi, za tanie pieniądze w Wiedniu, 
ażeby je  po powrocie do Królestwa sprzedać drogo 
i uzyskać środki utrzymania na czas pierwszego 
pobytu w kraju.

Goście tureccy W Wiedniu zwiedzali oneguaj 
w dalszym c.ągu rozmaite przedsiębiorstwa przemy­
słowe i handlowe, kliku zaś wybitnych członków 
wycieozki udało rię do „BankTereinu" i odbyło 
konferencyę z dyrektorem jesro Kurandą. W spom ­
niany bank posiała w Konstantynopolu swoje 
przedstawicielstwu, chodziło więc o to, ażeby usu­
nąć pewne niedomagania w stosunkach handlowo- 
pieniężnych pomięuzy odu państwami.

Oficerowie tureccy, będący członkami wycieczki, 
udali się do obozu w Brucku nad Litawą, gdzie 
ich przyjął minister wojny, generał SchBnaich. który 
w krótkiej przemowie powiedział pomiędzy inuemi 
do oficerów tureckich: „Panow ie mieliście zamiar
zfożyć mi wizytę. W iedząc, że ma de do rozporzą­
dzenia niewiele czasu, przybyłem tutaj, ażeby po­
między panami spędzić kilka chw il". Następnie 
cała w ycieczka uaala się do W iener Neustadt, gdzie 
zwiedziła fabrykę lokomotyw. Powróciwszy do 
W iednia, udali się goście tureccy do hotelu „Oon- 
tlnen a l", gazie na ich cześć minister handlu dr 
Weisskirohner dał ucztę.

ROZWÓJ w Karlsbadzie. Fk&da miasta Karlsbadu 
uchwaliła na ostatuiem posiedzeniu zakupić domy m
„StaJt Rom " 1 „Stadt W eim ar" za 14 1  tysięcy *"
koron. Domy te zostaną zburzone, a na zyskanym 
placu zoBtaaą przedłużone kolomuady. Magirtrat 
pracuje nad planem tramwaju elektrycznego, a 
sprawą ta *ajjnie się wkrótce rada miejska.

Choirra W P ru siech . Z K r ó l e w c a  donoszą:
W  Alienstein zaszedł nowy wypadek cholery.

Nagrcdy aeronautyczne. Na polach. Johanmsthal 
pod Berlinem urządził inżynier Grade loty swojego 
aeropianu, ublegająo się o nagrodę Lanza w sumie
40 ,000  mareg, wyznaczoną dla aeroplanu, zbudo­
wanego w Niumczech i s niemieckiego materyału. 
Pierwszy lot trwał 2 minuty 43 seaundy, drugi 
6 minut i * 2  sekundy, trzeci 5 minut. Aeroplan 
Graeego startuje I ląduje wybornie, zdaniem znaw­
ców. Graae otrzymał wymienioną nagrodę.

A w ia tjz  Paulhan nzyseat w W eybridge w Anglii 
rekord wysokości i szybkości, wzniósł się bowiem

O s tro ż n ie !! * J  F • 4  m a  « r  r  n n l c l i r h  d o  c b u w i a  i m e t a i i f
■*ądać wszędzie wyraźnie tylko j j H  “ I d  / d . i l  g JU S & ® il . I  siynny oh z dobroci I nie dać sobie wmówić innych, ł
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na wysokość 720 stóp i przebył 32 mil angielskich 
W ciągu 58  minut 1 57 sekund.

Śmierć dziennikarza. W  Frankfurcie nad Me­
nem umarł wydawca i właściciel dziennika „Frank­
furter Zeitung*, Leopold S o n n e m a n n ,  licząc 78 
lat życia. B ył z początku kopcem, a oddawszy się 
dziennikarstwu, założył w roku 1856 „Frankiurter 
Zeitung*, pierwszorzędny dziennik ni endecja, jeden 
z niewielu, który uważa l.akatyzm, kolonizacyę pru­
ską i ustawy wyjątkowe wobec Polaków w zabo­
rze pruskim za chyuione, nieetyczne i dla Niemców 
szkodliwe kroki. Zmarłym był radcą m. Frankfurtu, 
przez pewien czas członkiem parlamertu niemiec­
kiego i jednym z założycieli niemieckiej partyi lu­
dowej. Gdy chodzi o prostowanie błędnych sądów 
o stos unkacli w zaborze pruskim, dziennik ten daje 
gościnę na swoich szpaltach polskim publicystom.

Musowe aezereye. Jak donoszą z Budapesztu, 
węgierska policya graniczna stwierdziła, że dzięki 
pomocy agentów emigracyjnych bardzo znaczna li­
czba pooorow ych i w ogóle obowiązanych do służby 
wojskowej usuwa się od niej. Zarząd armii zwró­
cił już duwr.o uwagę na fakt, że w niektórych ko­
mitatach bardzo znaczna liczba rekrutów nie zgła­
sza się do służby w pułkach. Braki te wynoszą 40  
do 50 proc. W, niektórych miejscowościach komita­
tów Zen.mi i fearos ani jeden rekrut nie stawił się 
do służby. Agenci, jak stwierdziło śledztwo, wywo­
zili ich drogą na Galicyę do Ameryki. Ażeby bez 
przeszkody przejść przez granicę galicyjsko-węgier­
ską, agenci, przebrani za duchownycn, urządzali 
.procesje i przeprowadzali w ten sposób dezerterów. 
Żandarmerya uwięziła trzech agentów emigracyj­
nych.

0 nadużycia w marynarce, z K i l  o n  i i  do­
noszą: W czoraj rozpoczęła się nadzwy czajna roz­
prawa przysięgłych przeciw 9 osobom o poszkodo­
wanie tutejszych cesarskich doków na sumę około 
jednego miliona marek.

Salanina. z powodu rewolucyi, która wybuchła 
w G recyi i  skończyła się bitwą pod Salaminą, hi­
storyczna wyspa ta znowu przypomniała się ogóło­
wi. Salamina. leżąca naprzeciw' portu Pireus, ma 
1 0 0  kilometrów kwadratowych powierzchni i około
8 .000  mieszkańców. Główne miasto Salamis albo 
Kuluri liczy 3 .718 mieszkańców i tworzy odrębną 
jednostkę administracyjną, liczącą jako gmina około
6.000  mieszkańców. Tutaj d. 20  września 4 8 0  r. 
przed Chrystusem, a więc przed 21  wiekami, flota 
grecka pod wodzą Temistoklesa odniosła świetne 
twycięstwo nad flotą ptirską.

Zaproszenie na Ojca chrzestnego. Z B u k a ­
r e s z t u  donoszą: Król Karol zaproszony został
przez niemieckiego następcę tronu na ojca chrzest­
nego nowonarodzonego jego syna. Karola zastępo­
wać będzie -przy chrzcie następca tronu Ferdynand.

Omyłka druku. W  zamieszczonem w dzisiejszem 
rannem wydaniu sprawozdaniu z Polskiego kongre­
su pedagogicznego we Lwowie, w mowie wicepre­
zydenta dra Szarskiego, mylnie wydrukowano wy- 
reżenle.: „D zisiejszy  kongres jest pierwszą skibą“ , 
zamiast „n o w ą skibą".

Składki. Zamiast wieńca na grób ś. p Marceliny Wi­
śniówek,ej złożyła Janina Wik torowa 4 K na zakład F. 
Żn.owskieJ.

Zamiast wieńca na gróo złożyła J. G. z Wadowic: £ 
K dla przytuliska Brata Alnerta 3 K. na zakład P Żu­
rowskiej, 2 K na obiady dla biednych studentów i 3 K 
na „Dar Grunwaldzki*.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie
We wtorok po południu: „Doktor z musu11 i „Posaina 

jedy laczta"; wioczór: „Dzit-dy*.
We środę: „Romeo i Julia".
We czwartek: „Nowa Dejauira*.
Y piątek: „Holsztyński".
W  souotę: „Lady Frederick".
Repertuar teatru ludowego.

We wtorok po południu: „Windowe*,; wieczór. „Ha­
nusia*,

W'* środę: „Sztygar*.
W o czwartek: jarmark małżeński^.
W piątek1 „''zarodzie] z rad Nilu*.
W sobotę: „KraLowskie kwiatki" (nowośó).

W  nieaziwlę po południu: „Krakowskie kwiatki*, w e- 
ezór: „Sztygar".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie

W a wtorek 2 listopada: „O pasożyctwie w świecie 
zw ierzeoym M. (9 w ykłady  ilustrow ano obrazam i świotl- 
netni. Wykłndający P* Henryk Raabe). , .

W e  czw artek  4 listopada i „O  pasożyctw ie w  swiecio 
*wierzecymu.

.B . G & b r y e l k k a ,  K r z y s z t o f o r y
U p a l r ć w .  Wyntymuje sprzedaje piet sv- 
szo-ztdnych f a b r y k 'fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lob na spłaty nawet 
flwudziestom esięczno. Instrumenty używana od 
cen najniższych.
I—mmmm—wmmBmammrmmammsmmmam—m-' m " 1

l uystauły Tom. Sztuk pięknych.
,'Zbiorowi wystaw' obrazów Piotra S t a cli i e w i cz a. — 
TryptyK Jacka M a l c z e v  - k i e g o  — Oorazy St. P o d ­

g ó r s k i e g o .  i Wł .  Sk o c z y l a s a ) .

Bo dłuższej przerwie, spowodowanej nieobecnością 
W kraju, znakomity twórca „Legend o Matce B o­
skiej*, wystąpił w salonie naszym z nowym po. 
ważnym plonem malarskiego swegu derobkn. Ze 
czasu na obczyźnie nie stracił, a an a7yę zasu 1 
dopływem świeżych pomysłów malarskich, że tech­
nikę wydoskonalił w poważnym stylu monachijskim, 
tego dowodem w pierwszym rzędzie przepiękny 
cykl 12 obrazów, zatytułowany „B oży  rok*. Y  
kładnikiem talentu Stachiewiezn jest pierwiastek 
rodzimy, kładący wybitne piętuo na jego pomysłach 
kompozycyjnych, czerpanych ze świ >ta wierzeń lu­
dowych. Poza tern, jako rysownik i kolorysta, 
posiada nasz artysta tak wybitny indywiJus.szm, 
taki sobie właściwy styl w t Bibule e, taki wy raz 
S»ntymen<n swojskiego, w sposobie ujmowania 
1 traktowania tematów, jakiego nie spotykamy u 
żadnego z współczesnych artystów.

Stachiowicz nie jest kompozytorem w szerokim 
Stylo, nie wojuje brawurą pędzla czy ołówka, ale 
daje swym utworom przedziwny wdzięk. Przez pełne 
smaku zestawianie barw i cieni, przez sziacLitne 
i wytworne prowadzenie linii rysunkowej, przez 
umieietne wyzyskanie św ia tłoc ien i osiąga artysta 
zdumiewające efekta. A  przecież jest on mimo to 
wzorem ścisłości i poprawności rysunkowej nie­
doścignionym mistrzem wytwornego smaku.

Te wszystkie właściwości talentu Stachiewicaa 
można odnaleść w cyklu „Boży rok*. Każdy z 12 
obrazów ma swoją właściwą, na wskróś odrębną 
cechę malowniczości, połączonej ze smakiem arty­
stycznym. Kapitalnym jeBt n. p. obrazek „Trzej 
królowie* z doskonałemi typami trzech władców 
w koronach, bardzo oryginalnie pojętych i  ugrupo­
wanych na jednej linii tła. Niezmiernie sympa. 
tyczny staruszek św. Józef, rzucony na tło wio 
sennego pejzarzu, św. Urszula, rozrzucająca perły 
ma ciekawo szczegóły w rysunku i  technice, po­

dobnie św. Mikołaj, zwołujący sejm wilczy, łączy 
w pomyśle urok baśni z zaletami kompozycyjnemi' 
Całość cyklu grupuje się w barwny szereg obra­
zów, ] rzypominając charakterem cykl Legend < 
Matce Boskiej.

Poza „Rokiem Bożym* mamy ogromną rozmai 
tość pomysłów kompozycyjnych malarskich i stu 
dyów rysunkowych, dających świadectwo wszech­
stronności talentu Stachiewieza. Rodzajowy obrazek 
„Na Kopcu Kościuszki*, goszczący tu po raz drugi 
na naszej wystawie, łączy z rzewnym tematem 
pierwszorzędne zalety perspektywy pejzażowej.

Poezya Słowackiego dostarczyła tematu Uo trzech 
obrazów. „Śmierć Ellenai*, jest rozwichrzoną fan 
tazyą z tematem zaczerpniętym z ,.Anhellego*, 
„Pieśń*, ilustracyą wiersza „Idź nad strumienie 
gdzie wianki koralów*, z postacią poety siedzącego 
w łodzi, pod drzewem jarzębiny, wreszcie „Tak 
nas powrócisz na ojczyzny łono*, wyobraża poetę, 
niesionego na skrzydłach aniołków do ojczyzny.

Z innych obrazów zwraca uwagę „H asło11, przed­
stawiające postać zakutego w czarną stal rycerza, 
z tra.bką wydzwaniającego hejnał na cześć niepodle­
głej Ojczyzny i cały szereg obrazów, przedstawia­
jących drzewa i kwiaty.

Nie ulega wątpliwości, że twórczość Stacbiewi- 
cza, wszechstronna, bujna, wspierająca się na wzo­
rowym rysunku, którego świadectwem są pełno -wy­
twornego smaku ołówkowe główki i studya kobiece, 
oraz miniaturowy akt męzki, ma w wielu wypad­
kach charakter ilustracyjny', w każdym jednak ra­
zie, gdyby nawet ten rys uważać za podstawowy 
w talencie Stachiewieza, nie podobna uznać w nim 
pierwszorzędnego artysty, który ma w sztuce dużo 
jeszcze do powiedzenia.

W  głównej sali, naprzeciw wejścia, uderza w o- 
czy siłą wyrazu i  żywością kolorystyki najnowszy 
obraz Jacka Malczewskiego, zaopatrzony w motto: 
„ I  otworzyły się oczy ich i poznali go“ . Obraz ten, 
jeden z najświetniejszych, jakie w ostatniej dobie 
wyszły z pod pędzla artysty, jest prawdziwą re- 
welacyą talentu, pomimo, że w koncepcyi artysty­
cznej zamyka się w ulubionych przez artystę ra­
mach trzyosobowego tryptyku. W yraża on jakby 
zwrot do ewangelii, do pomysłów religijnych. P o ­
stać Chrystusa w środkowej części tryptyku ma 
ogromny w yiaz uduchowienia, twarzą przypomina 
jąc rysy własne artysty. Fantazya malarza ma 
ezabom swoje niewytłómaczono kaprysy i tajemnic 
artystycznego tworzenia nie wykryje żaden skalpel 
krytyczny W  danym wypadku trzeba tylko z za­
chwytem podziwiać przeoyszny rysunek głowy Chry­
stusa o jasno-rudych włosach, spadających na szy­
ję, i żywy z nią kontrast tworzące postaci dwóch 
młodzieńców, pogrążonych w niemej kontemplacyi, 
jakby silących się na lozwiązanie jakiejś zagadki 
ducha. Melancholia i rzewność, te nieodiączone to­
warzyszki pędzla Malczewskiego, położyły swe ręce 
na tym obrazie, z którego bije szczera poezya, bę­
dąca współczynnikiem zasadniczym twórczości ma­
larskiej Jacka Malczewskiego.

Z  młodszych artystów, którzy wystąpili z oka­
zalszym plonem, dwóch zwraca na siebie uwagę 
nowtmi rysami talentu i pewnem pogłębieniem 
twórczości. P. Stanisław P o d g ó r s k i ,  którego 
pejzaże niedaw-no jeszcze raziły nonszalaucyą, po­
legającą na lekceważeniu pewnych szczegółów ry­
sunkowych i technicznych, w wystawionym obecnie 
cyklu przedstawia się bardzo korzystnie. Pogłębiw­
szy sferę oDserwacyi, odnalazł młody artysta ukryte 
piękno w przyrodzie i przeniósł jeszcze zręcznie 
w cykl ładnych motywów pejzażowych, z których 
„Chata w słońca* i motywa zamuu żywieckiego, 
mają wybitne zalety malarskie.

Mniej szczęśliwie przedstawiają się dwa portrety. 
Na dobrej drodze znajduje się również p. W ł. 
S k o c z y l a s ,  młody pejzażysta. Motywa jego obra­
zów, przynoszące widoki Rothenburga, W enecyi, 
lagun, W iśnicza i Krakowa, mają dużo malarskie­
go poczucia, technika wykazuje duży postęp od 
ostatnich wystąpień artysty. Artysta oJkrył tajem­
nicę patrzenia na naturę ze stanowiska sztnki i 
przenosi zręcznio na płótno te motywy, które ude- 
!zają go charakterem i siłą tkwiącego w nich pię 
kna.

Co się tyczy potrzeb s z k o l n y c h  Niemców, 
to marszałek nie zamierza czynić trudności kul­
turalnemu rozwojowi Niemców.

Co się zaś tyczy ordynacyi wyborczej do Sej­
mu krajowego, to —  zdaniem marszałka —  by­
łoby lepiej, gdyby Niemcy p r z y ł ą c z y l i  s i ę  
w takim  razie do innych narodowości żyjących 
w Galicyi, gdyż ewentualnie mała ilość posłów' 
niemieckich nie odegrałaby w Sejmie żadnej 
roli.

(Ciekawa rzecz, że o posłuchania tej deputa- 
cyi żaden z naszych dzienników krajowych nie 
otrzymał bezpośredniej in foiraacyi. Prz. red.)

b .

H b r y  galicyjscy u nnmiestniko 
i B i

(Telegramy „N. Reformy" z d.2 nstopadc.)
Wiedeń. Półurzędow'y „Fremdenhlatt* donosi 

w korespondencyi ze L w o w a :
W  ubiegły piątek przybyła do namiestnika 

dra B o b r z y ń s k i e g  o deputacya Niemców ga­
licyjskich pod przewodnictwem Juliusza P e r n -  
h o t e r a. — Deputacya wręczyła namiestnikowi 
memoryał, w którym powiedziano, że w Galicyi 
istnieje 200 wsi niemieckich, żyje wielu wiel­
kich niemieckich właścicieli dóbr i 150 tysięcy 
Niemców. W memoryale wyrażono dalej żąda­
nie, aby zakładano w Galicyi s z k o ł y  ni ern i e- 
c k i e i uwzględniano Niemców przy r e f o r m i e  
w y b o r c z e j  krajowej w tym duchu, iżby utwo­
rzono n i e m i e c k i  k a t a s t e r  n a r o d o w y .

Namiestnik dr B o b r z y  As k  i* oświadczył, 
że na razie jeszcze żadna reforma wyborcza do 
Sejmu krajowego nie jest zredagowana i nie 
wiadomo, jaki projekt będzie przyjęty. Namiest­
nik wskazał dalej na to, że Niemcy mają już 
jeden mandat w Białej.

Co się zaś tyczy s t o s u n k ó w  s z k o l n y c h ,  
zapowiedział namiestnik utworzenie niemiecko- 
polskiego semmaryum nauczycielskiego w Ga­
licyi.

W  końcu wezwał namiestnik Niemców, aby 
żyli w zgodzie z innemi narodowościami w Ga­
licy'

(Wstrzymujemy się na razie z uwagami, od­
nośnie do założenia niemiecko-polskiego semi- 
naryum, dopóki słowa namiestnika nie znajdą 
potwierdzenia. Prz. red.)

W sobotę deputacya ta była u marszałka 
krajowego hr. R a d e m  e g o  i wręczyła mu 
tensam memoryał.

Marszałek oświadczył jednak że osobiście 
jest p r z e t y w n y  k a t a s t r o w i  n a r o d o w e ­
mu i dlatego nie może deputacyi przyrzec, że 
będzie się wstaw iai za żądaniami Niemców w 
Galicyi, a totem mniej, że mniejszości słowiań­
skie w kraiach niemieckich nie mają dotąd re­
prezentantów w Sejmach tych krajów n.t, Po­
lacy i Czesi, ż y j ą c y  w W i e d n i u .  (Bardzo 
słusznie! Prtyp. red.).

Członkowie d e p i u a o y i  w okazali wteuy na 
to że na Bukowinie żyje 20.0u0 Polaków, któ­
rzy mają kilku posłów swoich w Sejmie.

M a r s z a ł e k  „opowiedział ni to, że Bukowi­
na nie może być wzorem dlc Galicyi; Galmya 
bierze raczej przykład z zachodnich krajów.

P o s ile n i w M r y i .
(Telegramy „N. Ref." z dnia 2 listopada.)

D; misy a ulnisirów czeskiab.
lćieder,. Jutrzejsza „Wiener Zeitung* ogłosi 

następujące pisma odręczne cesarza:
Kochany bar. Bienerth! Przyjmując pańskie 

wnioski udzielam inemu ministrowi dr Janowi 
Żaczkowi i memu ministrowi rolnictwa dr Al­
binowi B r a f o w  i w lasce żądanego uwolnienia 

urzędu. Równocześnie powierzam szeiowi se- 
kcyi Józefowi P o p p o w ri kierownictwo mego 
ministerstwa rolnictwa.

Wiedeń d. 1 listopada 1909 r.
Franciszek Józei m p. 

Bienerth m. p. 
Kochany drze Ż a c z e k !

Zgadzając się na prośbę Pańską, zwalniam 
pana w łasce z urzędu mego ministra i wyra­
żam panu za usługi pańskie, złożone z wiernam 
oddaniem i najzupełniejszą lojalnością moje naj­
gorętsze podziękowanie. Równocześnie nadaję 
panu godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

Franciszek Józef mp. 
Bienerth mp.

Kochany drze B r a f !
Na prośbę Pańską zwalniam pana w lasce z 

urzędu mego ministra roln ictw a . R ów nocześnie 
nadaję panu we wdzięcznem uznaniu pańskiej 
wybitnej działalności, rozwiniętej wśród trudnych 
warunków z niezmordowaną gorliwością godność 
tajnego radcy z uwolnienien od taksy.

Franciszek Józef mp.

Sankcya ustaw językowycb.
Insbruk, „Insbr. Nachr.“ donoszą, że jutro 

nastąpi ogłoszenie s a n k o y o n o w a n y c h  w nie­
dzielę ustaw językowych, uchwalonych przez 
cztery Sejmy niemieckie.

Telegram do cesarza.
Praga.C z e s k a  R a d a  N a r o d o w a  uchwa" 

lila wczorrj, w obecności posłów do Sejmu i 
Rady państwa, wysłać t e l e g r a m  do  c e s a ­
r z a ,  z prośbą o wstrzymanie sankcyi ustaw 
językowych w krajach niemieckich.

W  telegramie tym powiedziano, że ustawy to 
są obrazą dla Czechów i wogóle narodów sło­
wiańskich, a to tem bardziej, że Wiedeń nie 
jest głównem miastem Dolnej Austryi, a le  
s t o l i c ą  p a ń s t w a  i wszystkich narodów, ży­
jących w Austryi.

Telegram wyiaźa u b o l e w a n i e ,  że znalazł 
się prezydent ministrów z kół urzędowych, któ­
ry polecił do sankcyi ustawy, będące niebezpie­
cznym początkiem z m i a n  p r a w n o - p a ń -  
s l w o w y c h .  Ten sam telegram  zakum unikow a- 
no prezesowi Koła polskiego dr G ł ą b i ó s k i e -  
mu z dodatkiem:

„Zawiadamiając pana o tej enuncyaeyi w y ­
r a ż a m y  n a j g ł ę b s z e  u b o l e w a n i e ,  że 
członkowie pańskiego klubu, j a k o  m i n i s t . o -  
w i e, głosowali za sankcyą tych wrogich dla 
Słowian ustaw*.

p o  m $ m \  w  t e y i .
(Telearamy „N. Reformy'1 z dn 2 listopada.)
Ateny. Prezydent gabinetu M a u r o m i c h a *  

1 i s zapewnia, że tylko dzięki interwencyi szeia 
ligi wojskowej Z  o r b a s a, niebezpieczeństwo, 
jakie przea kilku dniami groziło dynasty i, z o - 
s t a ł o  u s u n i ę t e .  Deuyzya w tej sprawie za­
padła w nocy ze środy na czwartek. Wtedy 
przeciw dynastyi zbuntował się nietylko T y -  
p a l d o s ,  lecz do planu buntowników _ przyłą­
czyć się chcieli także oficerowie r r tu i i l ą d o ­
we j .  Znuntowani chcieli w y p ę d z i ć  z G r  e­
c y  i o b e c n ą  d y n a s t y ę .  Wtedy pułkownik 
Zorbas interweniował energicznie na rzecz u- 
trzymania dynastyi. .

J a k  n iebezp ieczne było  położenie  k .ó la  J e ­
rzego  św iadczy  żyw a  w ] iD’ a n a  d e p e s z ,  
m iędzy nim a cesarzem  W i l h e l m  e n ,  którugo 
król J e rzy  prosił, aby  l d z . e l i ł  m u  s c h r o ­
n i e  n i a w zamku A ch ille ion  na w yspiy  X  " u. 
T ak że  m iędzy c a r e m  a . r ó l e m  ) e r  r, i 
od b y ła  się ży w a  w ym iana depesz.

M aurom ichalis zapewnia, że T ypald oo chciał 
obecn y  gab in et oba lić  i zaprow adzić d y k t a ­
t u r ę  w o j s k o w ą .  W ielu  posłów', p o lity k ów  i 
dzienn ikarzy um ieszczonych  b y ło  na l i ś c i e  
p r o s k r y p c y j n e j  i m iało b y ć  w y m o r d o ­
w a n y c h .  T y d a ld os  chcia ł także w y s a d z i ć  
w p o w i e t r z e  m agazyn prochu  na w ysp ie  
Laeros.

Pod ocloną wojska.
Ateny. Wczoraj po połndmu zebrała się I z b a  

p o s ł ó w '  na posiedzenie, na którem prezydent 
gabinetu M a u r o m i c h a l i s  na wstęnie oświad­
czył, że zbuntowani marjnarze zostali, dzięki 
interwencyi armii lądowej. poskromieni. Jeden 
z posłów zgłosił wniosek, aby za schwytanie 
zbiegłych zbuntowanych marynarzy wyznaczyć 
nagrody. Inny poseł zg łosi wniosek o w j bicie 
m e d a ' u  p a m i ą t k o w e g o  dla tych oficerów 
i żołnierzy, którzy brali udział w stłumieniu 
buntu. Oba te wnioski nie znalazły jednak przy- 
cbylnego przyjęcia w Izbie.

Wszystkie ulice, prowadzące do parlamentu 
i dostęp do samego parlamentu, z a m k n ę ł o  
w c z o r a j  w o j s k o .

Zorbas o rozwiązaniu ligi.
Ateny. Dzienniki ogłaszają odpowiedź pułko­

wnika Z o r b a s a  na zapytanie, czy pogłoska 
o rozwiązaniu ligi -wojskowej j‘est uzasadnioną. 
Zorbas oświadcza kategorycznie, że pogłoska ta 
jest n i e p r a w d z i w a .

Hafny cfiarsdw ca.
Ateny. Pewien bogaty kupiec zawialomił 

rząd, że ofiarowuje 24 miliony franków n a 
b u d o w ę  f l o t y  g r e c k u j .

Mocarstwa wobec Grecyi.
Berlin. „Yoss. Ztg* donosi, że między mocar 

stwaini opiekuńczemi toczą się r o k o w a n i a  
w kierunku urządzenia d e m o n s t r  a c y i  f l o ­
t o w e j  w P i r e u s ,  a nawet wysadzenia wojsk 
mocarstw opiekuńczych w różnych miastach Gre­
cyi na wypadek, gdyby oficerowie greccy nie 
wrócili do swoich zwykłych zajęć.

litzp i ielppfitiii!

eia fen io lc i „ t a ]  R eform y"
z dnia 2 listopada.

Włochy wobec trój przymierza.
Wiedeń. Deputowany do parlamentu włoskiego 

T i r m e n i  ogłosił dziś w „N. F. Presse* arty­
kuł . w którym obszernie wywodzi, że zjazd 
w R a c c o n i g ; nie był zwrócony przeciw tróp 
przymierzu i że Włochy nie mają zamiaru wy­
stępować z trójprzymierza. W łochy tylko oba- 
wlaią się ekspanzyi Austro-Węgier w kierunku 
Albanii, i dlatego starają się o nawiązanie sto­
sunków', celem zapewmienm utrzymania „status 
q u o“ .

Z przesilenia węgierskiego.
Budapeszt. Grupa bankowa J  u s t h a posta­

nowiła porzucić dotychczasowa bierne stanowi­
sko i starać się o przyspieszenie rozwikłania 
sytuacyi W  tym celu Justh chce już w naj­
bliższych dniach z w o ł a ć  p o s i e d z e n i e  S e j ­
mu w ę g i e r s k i e g o .  Obawiają się, że przyj­
dzie do bardzo o s t r y c h  s t a r ć ,  ponieważ 
większa część parlamentu, a także grupa Kos­
sutha, jest przeciwna zwołaniu parlamentu, tak 
że Justh może się znaleść wr mniejszości. Gru­
pa bankowa zapowiada na ten wypadek h a ł a ­
ś l i w ą  o b s t r u k c y ę .

Lnown m iana kanclerza,
Berlin. W  kołach dobrze zazwyczaj poinfor­

mowanych mówią o ponownej b l i s k i e j  zm ia­
n ie  k a n c l e r z a .

B e t h m a n n - H o l w e g  zamierza u s t ą p i ć ;  
zaproponował on bowiem cesarzowi Wilhelmowi 
liczne oszczędności w wydatkach wojskowych 
i flotowych, na co się cesarz nie chce zgodzić.

Zaniechanie zajęcia Wytoorgn.
Petersburg. Ze strony kumpetentnej donoszą, 

że wyłączenie guberni wyborskiej z Finlandyi 
na razie z o s t a ł o  z a n i e c h a n e .

A/*eneUk w agonii.
Paryż (Ag. Hayasa.) Z A d d i s  A b e b a  do­

noszą, że M e n e l i k  l e ż y  w a g o n i i .

Wytary do londyńskiej Bad; mla&t&.
Londyn. Przy wczorajszym wyborze do Rady 

miasta wybrano, według dotychczasowych 'wia­
domości, 32 k on serw atystów , 33 Uberalów, 15 

partyi robotn.

Ciągnienie Ippów państwowych.
Wiedeń. Przy ciągnien iu  l o s ó w '  p a ń s t w o ­

w y c h  z roku  1860  g łów n a  w ygra n a  600 .000  
koron  padła ua seryę 418  nr 20, druga w y g ra ­
na 100.000 koron  na seryę 14.559 n r 7, w y g ra ­
na 50 .000 k oron  na seryę 6.756 nr 20, dw ie 
w ygran e po 20.000 koron na seryę 9.308 nr 19
1 na seryę 13 .600 nr 15.

Po za£iimięciu t j. aara.
Kraków, 2 listopada.

Losowanie. Dzisiaj przed południem odbyło się 
w sali Rady miasta losowanie pierwszej emisyjnej 
pożyczki obligacyi m. Krakowa. Pożyczka ta opie­
wa na 23 ,600 .000 kor., z których emitowano do­
tychczas 9,170.000 kor.

Losowania przewodniczył prezydent dr Leo. obe­
cni byli r. m. dr Ponikio i Szwarz, notaryusz p. 
Klemensiewicz, dyrektor Izby obrachunkowej p. 
Krzyżanowski, urzędnicy po. Boczkowski i Łępi- 
cki. Losy ciągnęły dziewczynki z oenronki.

Wylosowano podług ylanu amortyzacyjnego dla 
sery i A. 11 losów po 200 lior. a mianowicie nra: 
2 u l5 , 4217 , 3103 , 3337 , 3575, 3928, 4763, 
1959, 2722, 3452 ; —  6 losów po 1000  kor. nra: 
647, 1929, 519, 1534, 284, 4 0 2 ; —  5 losów po 
2000  kor. nra: 1364, 1417, 989, 1352, 20 83 ; —
2 losy po 5000 kor. nra: 403, 11; —  w końcu 
2 losy po 10.000 kor. nra: 532 I 46.

Z śałi sadowej. Dzisiaj przed zw yczajn jm  try­
bunałem karnym, pod przewodnictwem radcy sądu 
dra Cięglewicza, odbywała się rozprawa karna 
przeciw adwokatowi krakowskiemu drowi Abraha- 
B30WI lltmmelblauowi, oskarżonemu o zbrodnię oszu­
stwa z § 199 u. lt., popełnioną przez złożenie, 
względnie namawianie do fałszywych zoznań.

Oprócz dra lłimmelblaua, zasiadają na ławie 
oskarżonych: Paweł Ko z a k ,  J a n T y r a ń s k i ,  Ka­
rol G r e n d y s, konduktorzy kolejowi. Oskarżenie 
wnosi zastępca prokuratoryi dr M a r o w s k i ;  bro­
nią adwokaci: prof. dr R o s e n b l a t t  (dra Him- 
melblaua), dr G e r t l e r  (Kozaka), dr K o z i a ń -  
ski  (Tyrańskiego) i dr K ł ę b k o w s k i  (Gren 
d) saj.

Na rozprawie obecny jest starszy inspektor dr 
J. W róbel, jednak nie w charakterze urzędowym.

Akt oskarżenia podnosi, że od dłuższego czasu 
utrzymywało się wśród personalu kolejowego kra­
kowskiej di rekeyi koloi państwowej przekonanie, 
że różno korzyści służbowe, jak awans, przeniesie­
nia na lepsze posady, przyjęcie do służby etatowej 
uastąpić mogą drogą pokątnycli zabiegów i wpły 
wów, głównie przekupstwa. Zarzut ten podniósł 
głównie konduktor kolejowy Józef Kowalik na au- 
dyencyi u ministra kolei W dniu 12 maji, przy 
sposobności przedstawienia się ministrowi deputa- 
cyi konduktorów z Podgćrza-Płaszowa, której człon­
kiem był Kowalik.

Na wiadomość o tem, krakowska dyrekeya koiei, 
której ten zarzut głównie dotyczył, wdrożyła w tej 
sprawie śledztwo, i nabrała przekonania, że 
istnieje pewna grupa ludzi, trudniąca się podobne- 
mi manipulacyami za wynagrodzeniem i że na cze­
le tej grupy stoi krakowski adwokat dr Abraham 
Himmelblau. Z członków tej grupy wymieniano 
ko ad aktora Pawła Kozaka i pensyonowanego zwrot­
niczego Błażeja Słowika. W obec wyniuu swych do­
chodzeń dyrekeya kolei w Krakowie odstąpiła akta

prokuratoryi państwa. W  ciągu dochodzeń sądo­
wych miało się okazać, że Tyrański miał dać Him- 
melblauowi większe kwoty pieniężne, a ten uzi skał 
dla niego posadę.

Tyrański zaprzeczył początkowo, jakoby dał Him- 
raelblauowi pieniądze, później oświadczył, że złożył 
ałszywe zeznanie za namową lłimmelblaua. który 

zapewnił go, że n >  będzie rozprawy i nie bęlzie 
zmuszony przysięgać. Przesłuchany w sądzie kon­
duktor Grendys, również zeznał początkowo, że 
Hiimmelblaua nawet nie zna i posadę przv kolei o- 
trzymał wskutek osobistych starań, później jedLak 
przyznał się, że za pośrednictwem niejakiego Koza­
ka dał Himmelblauowi 200 koron, że był osobiście 
w jogo kanceiaryi i wskutek starali dra Himmel- 
blaua otrzymał posadę hamulczc.go, a następnie kon­
duktora. Jako motyw pierwszego swego fałszywego 
zeznania, podał Grendys, że uczynił to za namową 
Kozaka, który zaprzeczy! znowu w odwet zeznaniom 
Grendysa.

Na dzi: iejszej rozprawie, pierwszy oskarżony T y ­
rański twierdził, że nie wie, co zeznał przed sędzią 
śledczym, gdyż był nastraszony, ostatecznie przy­
znaje, że za pośrednictwem Kozaka dał ILmmei- 
blauowi 20 0  kor., czy jednak Kozak wręczył adwoka­
towi te pieniądze, nie wie.

Obwiniony dr H i m m e l b l a u  nie poczuwa się 
do winy; od lat; 8 jest syndykiem „Samopomocy* 

interweniował dla członków Nikogo nigdy do 
fałszywych zeznań nie namawiał, wiedząc, że nic 
złego nie uczynił, nigdy pośrednictwa Kozaka nie 
używał, który też nigdy żadnych pieniędzy mu nie 
dał

Oskarżony G i e n d y S  przyznał, że poznawszy 
się z Kozakiem, dał mu 20 0  K, by teu wyrobił 
mu posadę t w tym celu w kanceiaryi dra Ilim- 
melblaua złożył swoje papiery. Czy Kozak, któiy 
mu mówił, że pieniądze te „należą się za protek 
cyę“ , dał te pieniądze Himmelblauowi, czy też za­
trzymał dla siebie, obwiniony nie wie. Kozak na* 
maw iał go do fałszywych zeznań w sądzie, grożąc 
mu, że gdy s!ę przyzna do otrzymania posady za 
pien.ądze, będzie miał nieprzyjemności.

Obwiniony K o z a k  przeczy, by namawiał Gren­
dysa do fałszywych zeznań, istotnie zaprowadził 
Grendysa do dra Himmelblaua, a później zostawił 
mn 200  K, dane przez Grendysa.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dr Himmelblau zaprze­
cza temu. Może pan te pieniądze zatrzymał d1 
siebie.

Osk. K o z a k :  Nie, dałem te pieniądze p. Ilim- 
melblauowi.

Osk. dr H i m m e l b l a u :  Nie, nie brałem ża­
dnych pieniędzy.

Osk. K o z a k  oświadcza dalej, że nie pamięta, 
czy od żony Tyrańskiego wziął 20 0  koron na cel 
taki sam, to jest wyrobienie mężowi posady.

Rozprawa skończy się po południu.
Katastrofa W kopalni. Z K a r  d i s  w Anglii 

telegrafują: I)o kopalni węgla w Y skalifera  w t a r ­
g n ę ł a  w o d a .  Rozeszła się pogłoska, te  z g i n ę -  
ł o  150 g ó r n i k ó w .  W edług póz'niejszych donie­
sień liczba otia- ma być z a c z n i e  m n i e j s z ą .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym działa nia pochodzą od 

redŁkcyi).

Janos
Sasiehnera ita ta ra ln a  woda gorzka
Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za; 
iwardzemu, zboczenia w trawienia, uciskowi 

w żołądku i t. d. 3259 5 20

Z a k o p a n e  w ilia „ W i o s n a ”
ul. Sienkiewicza, od 1 października b. r. Pensyonat 

drowej W . Hoszowskiej. 6920  2 5

Kupujcie !1 Pocztówki artystyczne wydawnictwa

w Krakowie. Roprodukcye o b m ó w  polski m ma­
larzy, po 14 halerzy. —  Wyrób polski kra,owy."

ur Todeusz d e r c M
b. asystent kliniki okulistycznej,

ordynuje w chorobach oczu
przy ni. F ic r y a is k le ]  1. 49, I  n.

6791 8 40

Wypadanie włosów,
wady urody cery twarzy

leczy sią w lecznicy lekarsko kosmetycznej

r n a  Ł U S T M
Er*kdw, ul, FlG?faasha 37.

Brodawki, zua-riona, żyłki, pryszcze i t. d. usu­
wa sit} radykalnie prądem elektrycznym. 

6970 1 5

Specjalista chorób wewnętrznych

Wiaaysłrw Smolarski
pizeprowadził się na ul. Kolejową, 2 

je od godz 3— 4. —  Nr telef.
i ordynu 

410.

Brna Schenfe?
Imlrni m

zaręczeni.
Kobierzyn. Krnkóv.

Hursa telegraficzne.
Wledrń, 2 listopada (Giełda południowi.)
Marki 117-71. uenta majowa 94-75. Renta koronowi 

węgierska 91*70. Akcye austr. saki. Kred, 659 25. Ar. yi 
węg. ittkł kred, 770'- -. Akcye Aaglooanku SOS 75. Akcya 
l  nionbanku 575*—. Akcye Bankvoreina 53d'—, Aircye • Au. 
derbantu 492'75, Akcye kolei pańs.w-iwyob 717'—. tom* 
uardy 12850. Akcye fauryld broni 631—, Akoy* tyto­
niowe O - '— Alpłny 732"—. Rima-ilaranyl 665'—, a i -  
oye praskiego Tow. Żelaznogo 2849'—, L o ./  torfok i. 
2v,8 60. Ruble 235*50.

Usposobienie: spokoja_.
Berlin, 2 listopada, i Giełd, poranna.1
Dkcye kredytowa 207'—. Tow dyskontowo 197 —,
Jpojobienie: spokojne.

A rtjkuly hygiemezne i clii lth  giozne. Taniej niż 
Wyroby guucwe. Wata Dr Brunsa. Wsz ;dzie

Prześcieradła i pieluszki gumowa 
tiaseuy aia chorych. • ■ - ■ poleca

S U a d  a p t .  j J a n i f i r / 1
H R A K O  JV j u l .  D ł u g a  N r .  1 8 .

Wszelkie przybory toaletowa Grzebienia, 
Szczotki do włosów, zębów, sukien i t. d. 

Gąbki, Pasy i BękawISAkł do nacierania 
ciała. P ;óropusze, Trzepaczki iR ogóżkl

Wysykh na pro* 
wincyę odwrolną 
pocztą 2-wa razy 

dziennie V
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y  S I B O L E O I R I  T c a p r ó s  B ł a r t y c l !  T m r  d e f i e r o w r .  I m  a i i t r l s s a i s .
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I Hoan o .E G fly  p jd  Rrmq

I m m m im  m am
Poleca bieliznę dtnnrika 1 męską płóc!enną szyrtyngową i trykotową Dr Jaegera. — ||| 

—  Ręczniki, chustki do nosa białe i kolorowe, pończochy, skarpetki wełniane, fil cl’Ecosse 
», jedwabne czarne i kolorowe. Płótna krajowe, szyrtyngi, dymki, Boa z piór, szale jedwabne, r  
fi gazowe, halki klotowe, alpakowe, wełniane i jedwabne, wielki wybór żabotów dla pań, i3f
W* nrflz krDWHtńw óla panów, jaiaotey. kornplptnp. wyprawy ślnhnp ........... --- p

W niedziele i święta sklep zamknięty. 6973 310 ||

# To^irz^o ftoiarzy Koiyaryi Zelirzŷ oosHiel
U  l a r n i a c ł r n w a n i i  m / i r r » ń n i / i » r t n  i TArwńlra

Poleca P. T. Publiczności 
swój obtieie zaopatrzony

Skład mebli i w yrobów  tapicerskich ^
w K ra k o w i j,  ab wJiśLia L 3 ._ iire jf strowai»e i  ograniczoną poręką. ** u  *■** “

[roby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakoś*?. Urządzenia pensjonatów i zakładów Kąpielowych. Dział taplcersd prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecui.
Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. 321 144 o

'm ' r  l/%> b* lu Ąw %

r U l !!!
« ® ® a a # a © a a © ® # # ® « ® ® # a © a

peta n sarni zimowy Wm '*
U H  futra nifitliir5 itom?Jnn Mituru tatr

# # # * $  t m t -
6620 ? 8

sipsi i d i i i .  p i l ą  Mmi f  S  f f f i  llfOll
• o e o a o a a a a a a o a a a

i
Motocykl 5 HP. z wózkiem sprzedam 
za 800 K, Lanrin et Element 3 HP 
280 K, Orion 3 HP. 380 K, Orion 2*/s 
HP, 350 K, Stefania 4 HP. 240 K. —  
WszystKie motory są w bardzo dobrym 
atanie. Zgłoszenia pod adresem: Eu Fitz 
w Lipniku (Morawa). 6796 5 5mm

nowe i używane

: : : :  w ó z k i  r e s o r o w a : : : :
najnowszego fasonu o jednem lab dwóch 

siedzeniach — poleca

w o ń  powozów Jona Sz p S d
nagrodzona na wystawach srebrnemi 
medalami, u l. G ^ b g ó r z e c h a  31 w 

L r a k ;iw ie , naprzeciw kliniki.
Przyj ju je do odnawiania i grutownego 
reperowania powozy, wózki, po cenach 
niskich. Cenniki na żądanie darmo i o 

płatnie. 6419 8 12

Do uzdrowienia ludzkiego służy specyalne

„  R  IG  0 “

przBcioagniotKom!
Niezawodna pasta usuwająca po jedno- 
razowem przyłożeniu na I  diii na zasta- 
rzalsze nagniotki bez boleści. W razie 
nic odniesienia skutku płacę 50 K. 
Pudełko za 1 K wystarcza do usunięcia 
8 nagniutków. Wszędzie do nabycia. 
N p*i wincyę wysyłam za zaliczką pu­
dełko 1 K 60 h, 2 pudełka 2 K 60 L.

M. ZiEGELi™
Kraków, ulica Krakowska 1. 1,

Przed naśladownictwem ostrzega się. 
6805 4 25

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
leczy i prostuje zęby krzywo rosnące, według 

metody amerykańskiej.
Leczy zęby chore elektrolizą, wykonuje korony i mostki złote 

stałe i do zdjęcia. 6233 17 21

U f i U p ^ l t a
K r r i l i ć w ,  p ! .  W W .  S w i ^ t j e l *  1 0 .  (naprzeciw Magistratu).

Lecznice dentystyczna
dla mniej zamożnych.

Leczy zęby chore i wykonuje plomby wszelkiego rodzajn i zęby 
sztuczne na kanczuK U  i ziocie,

Otwarta od 9 Mo 12 i od 3 do 6 popołudniu.

Piece Oayerb.̂ and
P aten ! „M ełeo rw

z powodu ogromnej oszczędności węgla 
: najlepsze dla zakładów, szkól i t. p. :

Wyłączna spizedaz

¥/. Halski, Kraków, Sukiennice.
Cenniki na zadanie. 6674 9 o

W -tę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
T> ’  „  „  położniczych ,
n n „ tu iek  papierosow ych.
„ sznurkową dla fryzverów 
„ bawełnianą do celów oprtrunkowych i 
przemysłowych.

M atę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W ł Byńckiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 70 0

Mrrn GpatrunRóGJ tiiiriirgi- 
cznycii J B “

(Km M. L. Dobrowolskiego)
w Podgórzu - Krakowis i we Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M i D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wj roby krajowe.

POSZUKUJEMY
na ychraiast większe,, ilc.cichrześciańskichagen 
tów do rozsprzedaży obrazów, kapUc i  krzyżów 
z masy patentowanej na zachodnią część G a -  
licyi i wszystkie mia6ta galicyjskie. Zgłosze­
nia zaopatrzone dokumentami i opisem -soby 
przesłać pod adresem W. Ćśsta. W iln Y1IJ/2 
Florianigasse 68. 6582 10 10

s u m .
lodeny i modne materve na 
ubrania poleca

K a r s I  K $ e i a n
skład sukna w Humpoici 

(Czechy).
Próbki opłacone. Cer.y fa­
bryczne. • 5473 12 o

Proszę ubaajl na wystawie w Częstochowie.

Fabryka wyrobów masarskich .J ó ­
z e f a  B i a l i k a ,  K r - a k ó w ,  F l o -  
r j a u s l . a  5 1 ,  poszukuje uzdolnio­
nych

p m ateia
do ekspedycyi sklepowej. 6837 6 o

Ł a t w o  s p a m i ę t a ć ! ?

4  litery i 4  s ło w a

k t W . F . O .  G . - a a
czyli

Ba iiia
G o g e l i ,  aptekarza w Kofomyi. 

Znakomitej dobroci wyrób krajowy. W aptekach 
i drogeryach na składzie. Już niema potrzeby 

obcych wyrobów.
Cena 7 0 —120—2 0 0  lial.

We Lwowie skład hurtowny u Mikolasclia i Ski. 
Apteka Dra Tiepe". Boratyńskiego, plac Bernar­
dyński. — W Krakowie w aptece K. Wisznie­
wskiego, Jahra i Mikncfciego. 6366 17 20

Peiny i pM  biust
nadaje na pewno i na zawsze mój w y­
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
lllek, Ołomuniec U. P roszę  zw ró c ić  się 
do mnie l zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nie używam k rzyk liw ej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ­
dym wieku. Listy tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
maiki po 10 h. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso 
kiej szlachty. 6859 5 5

ftusi&f Ssa$®31
służą moje najnowsze fonografy 
i gramofony, działające bez za­
rzutu. Dostarczam po najniższych 
cenach faorycznych i lu n n s  
K on rad, c i k. nadworny do­
stawca w Brux Nr 309 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 K. 
Gramofony z 2 nięiiowszemi u- 

tworami muzycznemi 22 do 26 K, Zażądać me 
go obficie ilustrowanego głównego .atrlogn z 
3000 odbitek za darmu, opłaconego Wysyłka 
za zaliczką Niema ryzyka! Wymiana dozwolona.

5774 6 8

Cryęm&Łae amerykańskie
u rząd zan ia  b iu row e 59471720

jak: biurka żaluzyowe i płaskie, szafki na nuty, 
szafy na akta, fotele ruchome itd. w wielkim 
wyborze, po niskich cenach, także na s p ł a t y  

m i e s i ę c z n e  poleca
Skiad amtryk. urządzeń biurowych 
Kraków, Pałac Spiski, I, piętro.

(fi
.«•

M S t a i S M o J  

\yyfqczne zasfepsfwu ausir.: Baimler, Mercedes, Gregcire.

6 A U C .  A U T O  G A K A G E
Spółka z Ograniczoną odpowiedzialnością.

P i irw sz y  fachow y w arsz ta t re p a ra c y jn y .
Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

Biuro: ul Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107 —  Telegram „A U T O “ . 
Warsztat: ul. Smoleńska 1. 31. 2980 51 o

Kządowo

. U S B ;

uprawniona

i sjEtyaiiinii M t w i
pod firmą

K. M U C A  i C M R i K I 14 I f W i E
przy ul. św. Gertrud" pod Nr. 4

wyrabia pod Loatrolą komisy'. Przemysłowej Tow. Lek. Krak pomcona p m s  toż Tow

w o d y  m i n e r a l n a  s z t u c z n o
odpowiada.ące składem Laemi znym w >dom: BILIŃSKIEJ, GE3S3UBLER8KIBJ, 3EL- 

-TERSkiEJ, VlvHY, MAKYENBADZKIEJ, H01IBLRG, 1US3INGEN, t dzież

i ^ j ^ e c y a l a i o  l e c z n i c z e  as 55 o
juk: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w ody lecznicza norm alna  

z przepisu Prot. J aw orsk ieg o .
Sp.zedaż cząstkowa w aptekach I drojueryach. — Cenniki na żądanie fruncu.

(3 © © Q © ©  ©  ©  G © 0 © 0 ©

2ul!cyj:.l!2śo pocliOEtzenia, m dc pozbyciu

■ - -  U t o c z e n i u  Zussóo) pod Czarna. - -
6941 4 4

Do Publicznej buli A j h e j  —  RyneK 16.
nadeszły.

Urządzenia panieńskiego pokoju —  biblioteka —  duża jadalnia — dębowe me­
belki salonowe —  dywany — futra męskie —  sunnie balowe —  także bilard

bardzo tanio d j sprzedania.
7079 3 3 Zarząd Mali,

4890 13 16

,?est Jo sprzedania
w  ok olicy  Przem yśla, 5 kJm. od dw orca kolei, majątek tłum1 ki z p ię­
knym  domem m ieszkalnym , oficynam i zabudowaniam i gospodarskiem i 
w dobrym  stanie, z dużym  ogrodem  ow ocow ym  o doborow ym  ow ocu  

parkiem, młynem i tartakiem wodnym , z  gruntem  on iym  i łąkam i, 
razem m orgów  1 0 0 ; ewentualnie do zam iany na dom lub w illę w  K ra­
kow ie. W iadom ość w K rakow ie, ul Studencka 1 7, II  piętro, schody

g łó w n e . 6954 3 i  r

Pierwszorzędn dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyże n.

Z a k ś a d  p o g r z e b o w y
J ó z e f y  i S o r a k o w e f

! Kraków, ul. Mikołajska 14, fiua ul, Zwierzyniecka 32. — Tolefon Nr. 243
pod kierownictwem A f i t G I l i e t J O  H o t  c t L i l  em ck. ofleyata -olicyl.

j  Największe składy trumien m etalowych, dębow ych , w ieńców etc., przeprow a­
dza przew óz zwłok, ekshum acye itp. — Ceny u m iarkow an e.

168 87 O

In  sjszwstklcb! M n c* ł I Kkcanh wrzksU
L i l t e ,  f t r p k t o . nrty ul. Wrńlucj 1. 8 

,rói_ ulicy Cołębiof)

poleca znakomitą kuchnię jarską i mięsną, abonament ną śniadania 
obiady i kolacye, na żądanie odsyłam >lo domów.

BMy amtryk. najEswsî tensłniJry:. Dziesalki fcj?we i zatramczad.
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Zapytajcie się sv'ego 
lekarza, n-y

woda do włosów

nie jest jedynym najlepszym z istnifją- 
cycii kosmetyków i najidealniejszym 
środkiem do pielęgnowania włosów gło­
wy i brody. Wpływa na porost włosów na 
głowie i brodzie, zapobiega wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łnpieźu Tysiące 
mówią to. Dostać można we flaszkach 
po 6 K, 3 flaszki 12 K, 6 flaszek 20 K. 
By osiągnąć sympatyczną, białą, deli­
katną i piękną skore n.a twarzy i rę­
kach, jak i na całem ciole, wolną od 
wszelkich nieczystoś.i, używać tylko na­
stępujących, zgoła nieszkodliwych, dotąd 
niedoścignionych przetworów lowakryny: 
mydła lowakrynowego po 1 K, 3 kawałki 
K 2 60, kremu lowakrynowego w słoikach 
po b K i 5 K. lowakrynowej wody toale­
towej we flaszkach po 3 i 5 K. pudru 
lowakrynowego białego, różowego i kre­
mowego. w pudełkach po 3 i 5 K itd. 
Wysyła za zaliczką lub po otrzymaniu 
nai jżytości. Główny skład M. Feith Nachf., 
Wiedeń. VI., Mariahilferstrassa 45. — Do­
stać można «akże w wielu drogueryacli, 
składach perfum i aptekach w państwie. 
Skład główny J. Łanak ! S-ka, ul. Sze­
wska 6; Reim i Ska, skład farb pod 
„czarnym psem". 7121 2 3

[lip isii
w wieku 14 lat i odpowiednieni uzuol- 
nieniem, przyjmie na praktykę Włady­
sław Czarnek, handel towarów kolon., 
Kraków, ul. Długa 4. 6953 3 5

II® sprzedania 
realność

przy ul. Wielopole l. or. 20, składająca się z 
kamienicy I p . (10 okien front.) z prawem u- 
wolnienta od podatków na lat 18 w razie prze­
budowy, oraz ogrodu frontowego dc ul. Dietio- 
wskiej (3 do 4 parcel budowlanych). YS iadomość 
ulica Biskupia 1. 14, I p., między 3 a 4 po poi. 

6961 3 5

i i ! KII

d f t S u i f r t y  i
do ubierania sukien i do celów prze 
myślowych, we wszystkich kolorach —  

poleca 6843 l o

HAB9A PtóDK, Krakte, l|Kt 7

Żvnut I piarna, napisał Artur Śliwiński, Cena 
6 K, vr ozdobnej oprawie 7 K. Nakład księ­
garni Polskiej B. Połonićck,ego we Lwowie. 

6777 7 8

Z B S U e lC B B  puttK te■>*-* *  I w l l t *  kupna — wykupuje
dopłacając pełną wartość — ------- 66 .. 33 90

I. Brennei, jolilier, ul. MIKcłajsha 8, l p

M a s z y n y
narzędzia ślusarskie i łozka żelazne są 
do sprzedam u, Krowoderska 52. 6864 4 ic

Za darmo
wyszlemy śliczny i cenny prezent każdej pani 
i  prowincji, która sprzeda znajomym 30 nie 
■legających psuciu p.zez kilka miesięcy i niezbę­
dnych w każdemgospodurB.wie,patent, zapalaczy 
do węgla lnbdrzi a wennio 50 hal. sztuka. Chętne 
panie ;echcą adresować: Kraków fach poczto­
wy Nr *49. 6904 3 20

P o s z u k u j ą miejsca do haftu i 
szycia, w domu pry­
watnym. Zgłoszenia 

pod 20u post" osi ł„a k o ... 68/4 5 6

A i z i a
,V illa Roppma" penoyonat polski, spokojny, 
miły i tani, pukoie słoneczne, ogród piękny, 
feezpofcedni nad morzem. Stała opieka Dra 
H eti.  Goermga, Polaka, Kuchnia wyborowa, 
■luiba polska, pisma, poleca na sezon zimowy 

M a r y a  P o  la s k a  
•981 2 10 „Yilla Peppina“ Abbaua.

najlepiej wyuczyć się mogą kroju i szycia w 
pierwszej koneesyonuwaroj przez c. k. Namie­

stnictwu

M e  Kroju i sr#iE
przy ui. św. Krzyża I 7.

Warunki przystępne. Zgłoszenia na krój i szy­
cie, oraz zamówienia na dokładne f o i  m y  
przyjmuje, się codziennie. 6646 4 6

i p M S a  naśłcS! aiylszda
meble pokojowe i kuchenne L tanio do 
sprzedania zaraz. Ulica Michałowskiego 
1. 1, I piętro, od 1— 6. 6962 2 2

według najnowszych wzorów wykonane, 
są do sprzedania w pracowni powozów 
Stan, Sadowińskiego w Podgćrzu, ulica
K aJw aryjska 74— 76. 6963 2 10

Nr. 503.

T o n i o  r in n w  rrojektuję, sprawdzam 
IPiMU Uu Hj  rachunki majstrów, do­

starczam wszelkie piece. Sklep, Garbar­
ska 7, E. Czarnowski. . : 'r Porady 
fachowe budowlane, el. =  7029 6 10

D o m  p ię tro w y
o 17‘ /s metrach frontu, z ogródkiem, wolno je 
szcze lata, do sprzedania. Zgłoszenia pod II, 40. 
poste rest. Kraków. 7031 3 10

Tanie pokoje
umeblowane z opałem i obsługą, dla stndentek 
i słuchaczek wtższyoh kursów. Starowiślna 15, 

pokój na,jedną osobę 37 koron, 
pokój na dwie osoby po 20 koron każda, 
pokuj na trzy osoby po 18 koron każda.

6967 3 4

K ^ s t i f l a

l i l f z y ź o w t t i o
w  r i r a k o w h

* poleca now ości:
Kor.

S. Napoli. Menuet pour piano op. 23 c e n a .....................................  2 —  .

S. Napoli. C a c c o u t i n o  pour piamaforte op. 27 c e n a ................... 2'—

j -  Wiśniowski, . w i c j i o  P o e t y .  Jubileuszowe szkice o Słowa­

ckim c e n a ................................................................................................... 3 —

Dybowski Dr. Milton i Jego Wiek c e n a ...................................  2 50

Żuławski Jerzij. „Za cenę fez“ komedya omyłek w trzech
aktach c e n a ..........................................................................................  4 —-

Bernadzikiewicz. O g r ó d  S z k o l n y  jako środek do podniesienia

Kultury rolniczej i ogrodniczej c e n a .............................................  1‘—

J. Pcrilus. D rc : żyzna m i e s z k a ń .  C e n a ..........................................--50

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Księgarnia posiada największą wypożyczalnię nut w kraju, warunki A bo­

namentu na prowincyi rozsyłam bezpłatnie.

Główny Skład W ydawnictw Arcta w Warszawie. Towarzyst, Miłośników

7l00 i  3miasta Krakowa.

Plac Szczepański 2.

P j p o  czyabej rasy, z góry św. Bernar- 
iJ D i da, 1 roczny, do sprzedania. —  
Wiadomość na Prądniku Czerwonym w 
ogrodzie doświadczalnym. 6974 2 4

z â( n̂em pismeni do ko- 
“  C l f la lS jr  respondencyi polskiej i 
niemieckiej i Luchalteryi i pgahżyh ą n - 
ta  Doszukuje się do biura spedycyjnego. 
Zgioszema wraz z  „curriculum vitae“ 
i refereneyarai pod: „ S p e d y t o r 81 poste 
restante K ra k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 7008 a 3

Din PtrafeiwR inD Psu
W * ę s»i ijacjch do Zakładów Naukowych lub 
■ajęć biurowych, pokój słoneczny, umeblowany, 
> wszelki enii wygodami i całem utrzymaniem, 
■arr di wym 5cia, Kraków, Szewska 20, 11 p 
Int.ro dla Nauczycielek. — Tamże również 
♦spóhlw mi iszkanic oraz wyborne obiady w do­
mu i na miasto. 6921 3 6

w dobrym sta­
nie tanio do 

_  sprzedania, ul,
Karmelicka 8, D p..og.ądać-muina odgodz. ll-tej. 

6913 2 3

Fortepian
Na zim ę!

W ^ g l C l  zuakomiry z odstawą, poleca 
T .  A r t l ,  Smoleńska 26. 6000 2 10

U ff  a ł > I  o ń c f f l '  1  ° 80DJr które pragną IW łC M iiaO eL O ł ■ nawiązać stosunki
matrymonialne e z powodn braku znajomości nie 
mają sposobności zaznajomienia się, znajdą kn t> 
mn sposobność, zgłuszająo się pod a Iresem rt. 
Lnt traków Wielopole 11, r p oficyny. Dy- 
ikrecya zapewniona. Sprawę traktuje się powa­
żnie a reflektuje się tylko na osoby z sfer in­
teligencji. W razie oopowredzi pisemnej dołą­
czyć markę. ^001 2 8

Młody
inteligentny, energiczny hundlowiec, przyjemnej 
powierzchowności z długoletnią rutyna handlo­
wa 1 znajomością stosunków w Galicyi, włada­
ją ^  języLami polskim i niemieckim, poszukuje 
zastępstw węglowych i innych. Zgłoszeni- pud 
i ,  Fr. poste restante K rak ów . 6978 1 2

Korzystne zastępstwo
dla kupców, restauratorów, właścicieli 
kolektnr, trafńtantów, w ogóle dla wszyst­
kich, którzy jakiś interes posiadają do 
Odstąpienia Zgłoszenia pod 0. R 12. 
poste rest. Berno (Morawy). 6942 4 4

w r  E t o  s z u k a
dobrego korzystnego źródła nabycia przedmio­
tów nżytkowych i na podarki, niech zażąda 
kartą koresp. obficie ilustruwanego główni go 
katalogu z 3000 odbitek id firmy c. i k. do­
stawca dworu H a a n s  K o n r a d -  w Briix Nr 
329 (Czechy). 5803 8 13

C s o ^ a  w  ś y  e d a i m  w f . e b a
inteligentna, poszukuje miejsca jako za­
rządczym lub gospodyni domu u star­
szego kawalera lub wdowca na wyż- 
szem stanowisku. —  Flora Nr 11 poste 
restante Kraków. 7002 2 8

DzicLiy
podróżujący cały rok po Galicyi, mający 
już jedno zastępstwo z działu tow. miesz., 
może otrzymać od 1 stycznia 1910 za­
stępstwo dobrze wprowadzonej fabryki 
past, dające wysoki dochód. Oferty z re- 
fereneyami pod „Fabryka past“ poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. Tylko dobrze u kupców 
wprowadzeni reflektanci mają pier­
wszeństwo. 696-1 3 3

K lipa®  M i k i )
prawdziwą hanacką 6977 1 10

13| ó r R p @  i n e l m s M
1, rozmaitych gatunkach poniżej cen 
fabrycznych proszę tylko zamówić w fa­
brycznym składzie kapusty morawskiej 

i ogórków znoimskick.
Na żądanie wysyłam cennik za darmo.

i u t f s a s z  E p i r a
Braków, BoleSek 4. Telef. 170
L. 2663. 7016 1 3

F n ia  21 l is to p a d a  1909 rJ o go­
dzinie 4-tej po południu odbędzie się 
w biurze Wydziału puwiatowego w Ży­
wcu, licytacya ua wydzierżawienie na 
lat 3, począwszy od roKU 1910, 3 sta- 
cyj mytniczych na drogach powiatowych 
t. j. na stacyi w Sporyszu, Rorbielowie 
i Zadzielu.

Cena wywołań w Sporyszu rocznie 
7200 koron.

Cena wywołania w Korbielowie ro­
cznie 3900 koron.

Cena wywołania w Zauzielu rocznie 
1617 koron.

Warunki licytacyjne przeglądnąć mo­
żna w biurze Wydziału powiatowego 
w Żywcu w godzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
W  Żywcu, d. 19 październiKa 1909.

Prezes 
Dr EdiD> Udziela.

i  tm iem  d zisie jszym , o t w a r t y  został 
w  K ra k ow ie , p rzy  piuuU S z c z e p a ń s k ie  1.2

-  Z a k ła d  a r ty s Ł -fo ta g r a flc s A ?  -

„ A D E L A 4* 6936 6 10 
Winda, prowadząca do Zakładu, wolna do uży­
tku P. T. Gości, 28 pociśnięciem dzwonka. *

Stylowe msbie i dckcracye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych aickitektów i artystów malarzy, od najskromniejszych 

  do najwykwintniejszych. 461 l  o

ićzsf MIR?, jera /. (MM
Nomy ulepszony środeli do barw ienia wiosów

Idealny środek Ldo nieszkodliwego barwienia włosów na blond, ciemno 
i czarno. Przez władze sanitarne badany i prawni e chroniony. Pudełko 

10 K , pudełka 6 K., pudełko na próbę 2 40 K.

D r  Robert Fischer,
________ 5483 5 9

Elelizna trykotowa, wełniana (Jager.), ba­
wełniana i niciana kamasze wełniane i f i l ­
cowe. Sarnia  IIsk wełniane z rękawami j bez.

1 B * p e ! n £ = e .

C & u w l o  amer. „ E S 3 E L S : © S « .  R Ę K A W I C Z K I
D A M S K IE  1 RffĘSRiE, s k ó r k o w e  1 wełniane. 
D o  nabycia w wielkim w y b o r z e  w m agazyn ie  nowości

. iSlflEaZEaSKI
K r a k ó w ,  H y s tsA , F l e r y a ń s k i s j .

Słuchacz (II roku prawa
posznkuje najęcia biurowego. S M. 32. poste 
restante Lobzuw. 7007 4 3

U o z e ń  ¥111 k l a s y  *ftsiM .
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia pod S. W 7003 post. 
rest Kraków, za onaz kwito inser. 7009 1 3

Rydze kiszone
w baryłkach 5 kg. za 6 kor. tranko wysyła 
Czyńkowa, poczta Uście Ruskie. 7133 1 6

penayunat „Mignon11 - przedtem M. Dobrowolskiej
poleca słoneczne pokoje z balkonem, w miejscu 
Spokojnem, z południowem światłem, dobrą ku 
chnią w cenach amiarkowanyah. Ną żądanie 
wysyła pruspekta w języku polskim.

7116 1 3 E Kwetan, właściciel.

P a n n a
do samodzielnego prowadzenia buchal- 
teryi, ze znajomością korespondencji 
niemieckiej i polskiej, pisząca na ma­
szynie „Underwood“ , znajdzie zaraz 
zajęcie. Zgłoszenia pod „Zdolność 450“ 
Doste rest. Kraków. 6893 1 2

Sfflsp i narta
pniczej L 20, bardzo tanio dc sprze­
dania. 7027 2 4

@1 1 1 s ir A
bardzo dobrze zbudowana, z ohszernem 
mieszkaniem i wszelkiemi wygoaami jest 
w Nowym Sączu zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Admiuistracya ,.N. 
Reformy “ p0a 7113 1 5. 7113 1 6

w mieście prowincyoue.Inem, mającem 
w najbliższej przyszłości otrzymać sta­
rostwo, jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia realność, nieobciążona długami, po­
łożona w centrum miasta przy głównej 
ulicy, a obejmująca 1800 m2 ziemi I-szej 
klasy, z dwoma domami mieszkalnemi, 
z których jeden wolny jest od podatku, 
i z jednym budynkiem gospodarskim. 
Wiauomość Julia Szczerbiuska, Dębica.

7115 i  4

P r z y jc ie  fa s a d ę
nawet zaraz na godz popołudniowe, począwszy 
od 4-r,ej za miernem wynagrodzeniem, młouy 
urzędnik ruch linkowy, etatowy. Zgłoszenia I. B. 
P. poste rest. Kraków- za jkaz. Kwita inserat. 

7004 2 3

infelióentnH, M n  osohn
z ładnem i wyrobionem pismem, pisząca biegle 
na maszynie poszukuje odpow binrow zajęciu,. 
Zgł. pod I. M poste rest. Kraków, 7005*2 3

PMŁNIA PiłRu ft A
t. lotejciechoK sk lep a  w J a r o u a w ia
przyjma.ie wszelką bieliznę, janoteż i koł­
nierze do prania i p r a s o w a ) p o  przy- 2  
stępnej cenie. 6780 3 10 5

deserowy, kuracyjny, lipcowy rary tas miodobo- 
rów z własnej pasieki. — 3 kg. puszka 6 li. 
Wysyła m zaliczką j. M. Farba, Podhajce 76. 

6899 7 10

Kupię realność
w Krakowie lub Podgórzu, hipotecznie 
obciążoną, wolną od podatku, bez pośre­
dnictwa. Zgłoszenia pod „Junosza" po­
ste restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu inseratowego, 70-28 1 &

pada. Wiadomość: ul. W ielopele 1. 10, 
oficyny, 1 p., na lewo. 7010 2 3

N a  ś lu b y
polowania i wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, F i o i r  G u x ‘ k u w s k i ,  u l .  t ’ ę -  
d z I c iló łY  I. 1 8 .  Telefon 336. 889 23 0

• ■ r | <£151 pWISKi
w Nisku,

poszukuje ko icypienta.—  Posada
zaraz do objęcia. 7015 2 3

? 'R y d z y k i!

marynowane, w najlepszej 'akości K 5 do K 6-— 
kiszone, „ „  „  4 „ „ 4-50
powidła śliwkowe „ „ 440
kompot bruśnicowy B 6' 
jabłka słołowe „ » ’ » 3"20
wszystko za 5-cio kilową posyłkę franko pocztą 
Przybki suszone prawdziwe Karpackie Ł 6 óÓ 
Jo K 7'50 za kilo loko tn wysyła za pobraniem 
Kellnera dom wysiłkowy produktów krajowych 
Kosów obok Kołomyi. 7084 1 6

2  -  a ®

Lkszyjna spreci sż!
IWajątck ziem sk i o powierzchni przeszło 
580 morgów, oddalony o l'/«  ud od stacyi ko­
lejowej we wschodniej Galicyi z całim inwen­
tarzem żywym i martwym, gorzelnią i ce.Trl iią. 
F o lw a ~ k  oddalony o */4 fe odz. kołowo od Kra­
kowa o powierzchni przeszło 100 morgó r w 
przepięknej lesistej okolicy, tuż przy gościńcu 
położony, z całem inwentarzem żywym I mart­
wym, oraz krescencją, z Dięknemi budynkami 
gospodarezemL lecz z małym domem mieszkal­
nym ftlajątek ziem sk i tr i przy Krakowie
0 powierzchni 300 morgów z inwertarzami i 
krescencyą. P a rc f la  bu lo r lana o po­
wierzchni 1000 sążni, niedaltko plant w Kra­
kowie, z piękno willą, za bezcen natychmiast 
do sprzedania Zgłuszenia Centralne biuro kupna
1 sprzedaży. Kiakow, Mały Rynek 4. 7020 1 3

^ - F ^  * ■ ! «WWW WWW W W W  WWW

ro  prowincjonalna w Galicy 
zach. do sprzedania. Zgłosze­

nia przyjmuje Mi B. Masłowski. Kra­
ków. Rynek 22. 7043 l  3

dobrze utrzymana, w 
<1. obrębie Krakowa, da- 

iąc; przeciętnie 60 hl. mleka dzienie, 
znajdzie poważ, oabiorców pod korzyst. 
warunkami. Wymaga się również kiiku 
ubikacyj pod laboratoyyum. Adres: Kra­
ków, poste restante okazicielowi złot. 
zegarka z datą u /u  lo. 7044 l 3

Wałeczki elastyczne.

M I T  i  G I P S
do zaopatrywania dizwi i okien od 

przeciągów i zimna., 6296 3 3

Kajwiąksay wybór 
latarek ’

stajennych i ręcznych —  polecają

EfciM i SPÓŁKA. KRMftd.
mmwkFABRYKA MYDŁA IMY3EJEK 

T i A L E T D ^ Y C l H

u; Krakowie 6216 15 0

poleca v  lelki wybór mydełek toaletowych bardzo delikatnych  i pr^ ! a' 
szcz-onych, wyrabianych maszynowo na sposób francuski «ra z  m y a 
glicerynowe, kokosowe, palm ow e i m igdałow e. — - W Ł y  jfc® u u 

uważać na wyciśniętą firmę na każdem  mydełku.

m

7017 1 0 |

m ZTŁiN — iŁŁiUJi *Ji u . u w - - M n w W B M M B M m a m a f c  fc— —

iCurs pnyo&t&waw&zy
dla rachur.kcw ości państwowe! l buchalterii 
pejed. i pod w. w Języku polsM m  i  niem ieckim

^rządza nadal, jak w latach poprzedun h, system nauki teoretyczny i pra­
ktyczny, według najnowszych wymagań c. k. Komisyi egzaminacyjnej. — 
Również udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej kaligrafii, fcon- 

wersacyi niemieckiej, korespondencji handlowoi.
Dla Pań osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. Warunki przy­

stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 6412 4 10

H E N R Y K  G G i T T L I E P
o. k. laprzysiężony znawca ksiąg handl. w SąJzij kraj. 1 au or. 
nancz. rachunk. państwowej w Krakowie, przy ul. DietlowsŁiej

Zasiużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

5705 22 0

m n n n n

U x
3n 
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n

jako ochraniający i najlepszy 
jhielizny, który zaoszczędza 2/3

U
n  
n
n

§
środek w swiecie do szybkiego piania 
p^acy i czasu i wybiela niesłychania

Tysiącami wypróbowany. "JS&s#
Jedyny tego rodzaju wyrób kraje vy wytwar: any w Krakowskiej 

fabryce chemicznej W. Smiechowskiego.
Żądać wszędzie! Cena 40 h. Marks, biały paw.

Kraków, Eloryańska B3.
poleca po zniżonycli cenac1! :

m ą;a i kosmetyki, Perfumy krajoWe i zag-aniczne. Nowość!' 
Perfumy bez alkoholu. Farby do włosów. Szczotki do zębów, f""l
rąk 1 ubrań. Grzebienie. Piln!kl do paznogoi. Opaski do wą- 
sów. Pędzle do goienia. Gąbki i rękawiczki do nacierania . J
Ciała. Irygatory.

Znakomita i bardzo tania Woda kolońsna, własnego wyrobu 
Pasty, wody i oroszki do zębów. Wody do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. środki odżywcze. Mą­
czka owsiana Nestlego i t. d. — Wysyłki na prowincję 
odwrotnie nie licząc opakowania.



Nr. N O W A  R E F O R M A .

IJn?k?i]łf;y z dłuższą praktyką, znający 
huUluiibi dobrze język polski i niemiecki, 
piszący biegle na maszynie, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia: L. Fink, Chrzanów.

6382 1 3

Wtorek 2 Listopada 1909.

' Z a f c i a d  n T ą G z a tf
Ł-7Ó v, 1lasasrow żcta 14. 

przyjmie młodego trawiacza do cynkografii. 
7082 l i "  '

K u p l ę  ~
w zdrowej dzielnicy Krakowa. Pośredni­
ctwo wykluczone. Zgłoszenia przyjmuje 
adw. Dr Leopold Caro, Szczepańska 11

7083 1 3

OK nnn Ir n r w cai°ści lob części 
Z u iu U U  ftJ l i  do ulokowania na hi­
potece realności w  Krakowie. Zgłosze- 
szenia: K. M. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu. 7088 i  3

P e n s y o n a t
Kraków, Szpitalne 11 mano

Poleca na sezon zimowy pokoje z ca­
lem utrzymaniem, wygodnie urządzone.

C - n f o r  Ó ll!0Q r7  posady
O lU Iu ł  o lUO d lL zaraz.|— Zgłoszenia
listowne: Stanisław S t r o j n y ,  Krowo­
drza Nr 77. 7089 i  3

skład Mplaiw, piania i tiarniomum.
p oleca 5561 241 0

l U f c E  iflSlrilMEnlll 
firm krolwyclL

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
seadorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem na.praktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów.

Dwa pokoje razem z osobuem wej­
ściem. duże, jasne, na 

I piętrze z umeblowaniem i łazienką, 
do wj najęcia zaraz. Mogą być z utrzy­
maniem. Ul. św. Filipa 22. 7030 1 3

M a g i e l  k o ł o w a
prw e  nowa, około 50 koron dochodu dająca 
miesięcznie, .  powoda słabości właścicielki, 
wraz z mieszkaniem, ssładającem się z posoju 
i  kuchni zaraz do odstąpienia Wiadomość Anto­
ni Krasuski ul św. Krzyża Nr 13. Kraków, Agen- 
cya „przertaży i biuro "łużby wszelkiej, Polsi asn 
nacn i! Majątek wyżej 1000 mrg. obszaru z go­
r z e li0 , b. dobrą ziemią, lasami, inwettarzami 
idobi andynki. Folwark około 100 mrg. b. do- 
>rej ziemi, bydynki nowe, z kapitałem 30.000 

kor. Majątek do parcelacyi 630 nrg, dobr. ziemi 
* lasem ręb. z kapitałem 60 do 80.000 koron. 
W ille z parkami i obszarami gruntów. Hotele, 
kamienice rentowne etc. 7065 1 o

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, wysy.a w 5-cio kilowy eh blaszanka< h 
franco do kaz iej stacyi pocztowej za pobra­
niem po cenie 6 kor. 80 h, «lzm B a r n a ś ,  
S z e p e s ó f a lu *  Węgry, 7109 20

P. P. Psszmisfrzom ofieyantorn i pod- 
urzędnik^m pożyczki: Zastępstwo oana.ów,Lwćw 
skrytka 75, marka na odpowiedź. 6764 1 lu

The Berlitz Sched
Kraków, uiiea Floryanska 25.

uprzejmie zawiadamia iż:
1) z dniem 15 października b. r zniżyła ceny 

za osobne lekcye, pobierane w godzinach 
porannych;

2) że między innymi nauczycielami, do języka 
angielskiego zaangażowany został Anglik z 
ukończ, studyami uniwers. ze stopniem M. 
A., do języka francuskiego rodowity francuz, 
student czwartego k>uui uniwersytetu w 
Lille, a do niemieckiego języka rodowity 
Niemiec z specyrlnem wykształceniem lite­
rackim. autor kilku poważnych dzieł;

3) że w obecnym sezon'e co tydzień rozpoczy­
namy nowe zbiorowe knrsa jęz. angielsk., 
francusk. i niemieckiego;

4) że zniżylisi ry cenę wieczornego zbiorowego 
kursu języka francuskiego dc 16 koron :a 
cały _ czteromiesięczny kum i że bez względu 
na liczbę zgłoszeń, rozpoczniemy tak' kurs 
dnia 1 listopada b. r. 6740 9 C

Tks Berlitz Schoo! o f Languages.

vm t to m - p u iu
bardzo dobrze prosperujący, przy ruchli­
wej ulicy w Krakowie, z powodu zmia­
ny stosunków zaraz do sprzedania. —  
Zgłoszenia pod „Zeus-* poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 
WOgO. - 7107 1 4

A ZY W  K E 1 RYSCA S C H W A R Z A
B n l s t ą  d .  ® k * O t i z ł ?  L  O .

6896 8 0

Nowości jesienne
Wełny — Jedwabie — Flanels

Modele paryski
Kcsfyumy, iak rety, okrycia, spódnice, haiki, szlafroki, bluzki

Futra, Mufki, Boa 
Własne pracownie

Kapelusze, Rękaw:c zk iJ

to .o o o  NAGmmmw
D L A  N IE M A J Ą Ć Y C H  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów na głowie isl )tnie w 8 dniach wywołuje p r ?w d z !w ie  duń­
sk i „ E r L a ..  iVlOS“ , Starzy i młolzi mężczyźni i kobiety, używają tylko „B a l­
sa m u  M c.i“  do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest Dowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „3 a is a m  K ,»s“  je s t  jed yn ym  śro d k ie m  n o w o c z e s n e j w ied zy , k tó ­
ry  w  p rze c ią g u  8 d o  14 dn i przez d młanie na cebulki włosów w ton sposób na 
nie wpływ a, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ren nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

iO.OW KOR03I SOTÓWRĄ
k ażd e  i., g o ło w ą se m u , ły oem u , lu b  rzadK ie zA osy  m a ją cem u , k tó ry  Bal­
sam u  M o s  p rze  sz e ść  ty g o d n i u żyw ał bezsk u teczn ie .

U w aga: Jesteśmy jedyną fumą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się u siln ie .

W  sprawie prób z Pańskim -.Balsamem Mos“ mogę Panom donieść,-że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włos" były jasne i miękkie, były one przecież barazo mo­
cne, Pu dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania £. C. Dr T v erg , K upenhaga.

Paczka Balsamu Mus 5 złr. Opakow . dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać d c  n a jw ię k s z e g o  w  św ie c ie  o s o b liw e g o  h an dlu

H0HU5flSMETj COPEHHAGEN 323 DAHNARR
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 b.) 7114 1 2

udziela lekcyj i kon- 
hi!llil}Q wersacyi znakomitą 

metodą wypróbowaną. Ul. św. Sebastya- 
na 27, II p., na prawo. 7119 i 5

Pokój przy plantach
z przedpokojem na I piętrze, z bardzo 
dobrem utrzymaniem, zaraz do wynaję­
cia. Ul. Pijarska 5. 7104 i  3

P ii- m z szybkiem i ładnem pismem, 
r l l l l  n  poszukuje posady u adwokata 
lub notaryusza. Adres; 77 poste re­
stante K raków . 7103 1 3

na prowincyt; akademika jako nauczy­
ciela domowego, któryby przygotował 
ucznia z II kl. gimnazyalnej do III. Zgło­
szenia i podanie warunków pod adre­
sem: S. Staier, Milówka. Nieuwzględnio- 
ne zgłoszenia pozostaną bez odpowiedzi.

7111 1 3

! KaM a z Wrycia Pań S
m o ż e  u b ie ra ć  filą elegancko i gustownie, 
sp ła ca ją c  m k n ie  ratauzi m ietią cm eiD  i.
Pośredniczę między znaną firmą w zakupnie
materj ałów. Zamówienia wykonuje pi! ktu-

„  n ie , p o  p rzystęp n y ch  cen a ch

Kraków, jagiellońska 9.
uczenica pierwszorzędnej firmy „Clementine" 
w Warszawie. 6266 6 6

S!rM foileM®
Józef Stopka, przyjmuje strojenie i wszelkie 
reperacye, na żądanie wyjeżdża na prowincyę. 
Kraków, Karmelicka 7, parter. 7066 2 5

Szlachetne kanarki
Z a t o c z k i

piękne w głębokim tonie śpiewaki, 
począwszy od 6 m. 3 sztuki 20 m , 
opłatnie wraz z or>ak. za zaliczka. 
8 dni próby. Cennik opł. Janson , 
BarDis, E a rc . 6509 4 4

S M ?  lniane
zdrowe, kupujemy i prosimy o oferty 
z próbkami, opłatnie wagonami Lii osa. 
Eia*t9 rn  e t  G o .,  B i e s a  a, fabryka 
oleju luianego. 7106 1 2

* B i e l i z n ę  U s i m s l c ą
1 dta Panienek

webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową P p © f .  O r a
G .  s S a e s e p a .

K o m p l e t u e  w y p r a w y  ś l t s l m e  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 7039 1 o

JMarya ?ra iis5  -  Kt■ l

• J t i a i a ^ a e a  n m g
poleca najnowsze e/j-dewnictwa:

R f i l f  ■ In ftn jien ló lU file e li t
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d e n t y s l  y ® a s a y

Wielki wybór mebli aatysznych
do sprzedania: 6901 7 0

Garnitur mahoń, rzeźbiony z bronzami, 
Zegar francuski wspaniały, Biurka z 
brunz. inkrust., Garnitury salon. „B :e- 
dermayer Świeczniki ścienne żydowskie 
z orłami, Garnitur (Ludwik X V I) antyk, 
złocony, Koronki brukselskie, Szale 1u- 
reckie i makaty antyczne, Łóżko nad­
zwyczajne inkrust., Klęcznik mahoniowy, 
Sztychy, oraz bardzo wiele innych wspa­
niałych oicazów i mebli zwykłych, Żakiet 
karakułowy, Futre damskie srebrne lisy.

- LeesscSsSfna Hssfeswska 
KraM&, SrfcwSHa 11. h i p.

imii i lu

w  d o b iy m  s ta n ie  d o  sp rzedan ia '. —  
W ie d o m o ś ć :  J .  K e m p le r , u lic a  F lo -  
ly a ń s k a  2 3 .  ' e968 5 0

1118 t e z ?
ula służbv wojskowej pod protektoratem 
Jego c. k. Mości Arcyksięcia Józefa, 
przy ul. Kolejowej Z 6, poszukuje zdol­

nych apentaw. Warunki korzystne.
J 7102 5 3

I s i S I S i I
szczotk ow e  i k o k o s o v re.

KMmm
ro sy js k ie  ; am erykańskie.

Waleczhl I kit
clo okien, p o le ca  najtan iej

pod złotą Gwiazda, dum W. P. Suskiego.

Dl. Grodzka 26. toso 2 B Mon 816.

w  K r a k o w i e ,  p r z y  o L  S4riad®Eiffl 2 3  (w desu p. Buchner;)
wykonuje według metody amerykańskiej specyalne szczęki bez podniebienia, 
mostki, korony, zęby na śrubkach, jakoteż wszelkie inne w zakres ten 
wchodzące roboty za cenę umiarkowaną. —  Reperacye uskutecznia na po­
czekaniu. —  Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 7101 1 10

Miń fi M jnjf I kuraoyjny i dcierow., w 5 kg. 
lillJU p.lUli puszkach wysyła opłatnie po 7 
K, ks. Wł. Jlikitka, pioboszcz w Kapczyńcach, 
p. Denysów. 4956 *37 0

Da sprzedania meble
mało używane: sypialnia i jadalny po­
kój. Wawel-Zamek. 6965 3 4

H i  l i f t ó w  iiioi
stearynowych, po cenach umiarkowanych

Jan Eikar, Kraków, ul. Szewska 3.
5911 15 28

-  -
modele w wielkim wyborze poleca

sslcsi mM  HeE^nv
K ra k ów , Ł G brow ska 6, I p.

6576 7 10

l  p s s s ia  sprzedaży
kopo.lni wosku galicyjskiego Banku Kredytów ego 
w Borysławiu, poszukuje kilku wieloletnich 
urzędników administr. i technicznych zajęcia. 
Wszelkich wyjaśnień i informaoyi udzieli Biuro 
sprzedaży wosku we Lwowie, Zachariewicza 5. 

6748 6 6

II
7. przyległą salą do wynajęcia od 

I-go stycznia 1910. 
Wiadomość: J. Kempler, Kraków, 

Floryanska 23. 6957 5 5

< -4  F  A - * *

Zakład

P i e t r a  1 S i s .
Kraków, u!. Długa 36. Telefon 33S.

Wynajmuje na godziny, dnie, miesiące, 
oraz na śluby. ' fiTifiS 8 o

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

?f r V5 ffUrrlnTR^n męską i damską i fu- 
\ yUlUofilllę tra, kupuję po najwyż- 
szych cenach. Ś. Katzner, Kraków, ul. 
Dietlowska 77. 6044 8 12

N a j n o w s z e
m

de feapelsszy.
&£S*^S3 siisMe.

P o le ca 6611 6 0

BąM aer
Erahów , ał5f*g? 4.

U  PIMlIEfflE
ż u r r a l  fra n cu sk i wychodzi raz na miesiąc.

Cena 5C ha3. 6604 io  io
Do nabycia w ksąęguniach. : hiuraoh dzienni­

ków. — Skład główny:
j%. L&nd&u, 2iv:iv;, Ssamieckiągs 3

przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą  cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, garełła, żołądka, gcścowi, chorobie 
= =  serca i w . .  —  Broszurki ilustr. darmo = ==

T .  A n n a t y s
O ntyli i M ec h a n ik

K ra k ó w  —  p L  M a ry& e k i 8.
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tamo.

9 9 X J  T  O  Ł “
(prawnie chroniony) 

s iie w ó w i c l i  w  a di p o ja z d ó w  n :^to-
ro w y ch , r o w e r ó w  lr o to r o w y e u  i  ie ń s i 
m o to ro w y ch . Można dostać w każdej lepszej 
stajnicy (garaże) samochodów. Wyłączni fabry­
kanci: U. M ce& ius es F łls, B azyioa  (Szwa;- 
oarya). I kład i sprzedaż w Krakowie: A. Weiss- 
mann, skład rowerów i motorów. 2273 63 8(

K s i g ń  D. F f liiiif f l
otrzymała na skad główny

N © w e s c l :

Emil Zegadłowicz. Mad rzeką. Poezye. 
Cena kor T60, z przes. 1'70.

Dr Bolesław Mikicwicz. Das Fcrmafsche 
Problem. —  Cena kor. 2'— , z przes. 
kor. 210. W
Do nabycia we wszystkich księgar­

niach, lub u D. E. Friedleina, Kraków, 
Rynek 17. 69io 4 5

Zazna fiaSr Kccmyrzto
poczta i stacya w miejscu, ma do sprze­
dania 3000 metr. cet. b u r a k ó w  p a ­
s te w n y c h . 6836 5 5

Studya o strukturze duszy kn'tnr?lnej. Napinał 
Stanisław BmozowsKi. Cena 7 K w oprawie 
8 K. Nakład księgarni Polskiej B. Połonieckie- 

go we Lwowie, 6775 10 10

'T D c a a a a c a a n a c D c a s i a a a n a B a s o a  
□  a

Zawsze wyborna . . . . . . . .  g
i .  l i a f M a  z M ą c z k ą  B s

• ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • ■ Z  D13QSZ^QU

. . . J u l i u s z a  C r o s s e ^ c . . . 
w Krakouić. . . . . . . . . . .

□□
•a
D
D□

p  6495 4 0 W s z ę d z i e  n o  n s F y iF a .  □ 
a  3
□ c d l ,  3DC. . d l a B C E D fB r a n r a a a t iD t  a

się chce tanio nbrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

k ra w c a
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  3 4 .

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 6907 3 4

N o w o ść ! N o w ćśó l

Torty SfoMneKieś®
AD AM  A Ł-IASiii!rSLiEfcQ

w  K ra k ow ie  6 40 7 o 
c l .  _ luca 12 — ul. F loryańsF a Z.

w całości lub w dwóch sumach po 10.000 
koron, oraz I t j .O t l O  k © a " O l l  do ulo­
kowania na hipotekę realności w Kra­
kowie po Kasie lub Banku. Wiadomość 
w biurze adwokata Dra Dobilewicza, 
ul. Sławkowska 1 1. 6955 3 3

!. mMM  toJfBMaif iśM
pojaztiw i mm

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękno od zamożnych osób pocho­
dzące lamia, półkryte jedno i dwukonne kuo-er- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
torowe o i t. d. liupnje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub Drzyimuje 
w komis Korol Fisoiior Wiedeń. II, PrateraDaje 
70, Hotel Nordbalia. TtS. 20107, 111 13 i o

Zaledwie od kilku miesięcy wprowadzony iv han­
del środek odżywczy do pielęgnowania włosów

f u

pozyskał sobie powszechne i.znanie, gdyż zna­
komicie czyści skórę, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu, niszczy parple, łuszczeniO_ skóry 
i działa aseptyczme. Przytem -jest tani i łatwy 
6271 15 30 w użyciu.

F a l s e t  2 5  b a l .
Do .nabycia w aptekach i drogueryach.

Z powodu zupełnego zwinięcia mego 
hanalu przy ul. Floryańskiej 1. 2 5.

w j s p r a e ń a l ą
od 28 października b. r. wszelkie to­
wary, wchodzące w zakres działu kolo­
nialnego, delikatesów, win, wódek itp., 
po cenach znacznie zn’ żonych.

Z  poważaniem

J . K E M P L E R
6956 5 5 Floryańska 23.

Wszelk ieG) z u m a lS  H ó d  (pVVszs|ki8
GOTOWt KBGJE

na suknio, kostyumy, żakiety, spódnice, szla­
froki. matynki, Ueliznę damską i mesk i, ręka­
w y ,  ubiory "dla dzieci i t. p. poleca 6841 5 30

M. LftNPAU, Kraków, uiści Mśfccłtjśka 7.

K 515.000
tytułem głównej wygrtmej

I l U  c i ą g n i e ń  ssą  r fe i* 1 3
przez kupno następujących, bezwa- 
r inkowo losowaniu prdlogaiąov h 
i zawsze odsprzedać się dających

n u tip

Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 5893 21 o

Sromo - srebrne karty
iioy  w baidzo pięl.nem artysiyoznem 
wykonaniu w rozmaitych wzorach. “®S

6 sztuk matowo-czarnych —-50 K
n n I)  ̂ 'l® n

6 „ „ kolorow. — '70 r
^5 „ „ 2-:jo B

6 „ o b. silnym czar. poł. —'60
Oń 2 '__^  n n v it

6 „ „ kolorow. — '85 „
25 „ „ ą 2 70 „

Kupców proszę o zażądanie osobliwej oferty 
Wysyłkę uskutecznia opłatnie po otrzymaniu 
należytości C. i k, nadworny dostawca Han*' 
Konrad, Nr 322 (Czechy). Główny katalog 
z 3000 odbitek za darmo, opłacony. 5796 5 8

____________________m m .
Austr. losu czcrwo-ego krzyża. 
Włoskiego losu aatrwoneyo krzyża. 
Węg. losu czerwonego krzyża.
Losu Bazylika
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Losu losziv „Dobrego serca'*

Najbliższe dwa ciągnienia już
2  I  J 5  l£ s £ o g ;a iS a  f i8 ® 9 _ r .
Wszystkie oryg. losy v  ilości sześciu 
razem za gotówkę K 214 /  .  lub tyl­
ko na
3 3  rat mlesięcz. po II S ’33.

n e r  •Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowo wyłuczno 
prawo gry na oryginalno losy przez 
władzę kontrolowane. j j BCj ___
Gazeta losowań „Neuer Wiouar Mor- 
cur“ za darmo. 6772 5 5

Kantat w ym ian y
O T f O  F F i T Z ,  W i w i e n ,

I., S chotten  m g  ty lk o
p?2§r Ecke Gonzagagasse **

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 19. Rządca Arii karni L. K. Górak,


